
Dymisja rządu litewskiego

Litwa zaczyna wracać do starych metod...
Sztuczne wytwarzanie nieprzychylnych dla Polski nastrojów

TALLIN, 21.3 (td. wł.). Z Kowna 
donoszą, że w związk-u z ostatnimi wy­
darzeniami, 
jakie zaszły między Polską a Litwą, mi­
nister spraw zagranicznych Łozorajtis 

podał się do dymisji.
DYMISJA CAŁEGO GABINETU

TALLIN, 21.3 (td. wi.). Z Kowna do­
noszą, iż należy oczekiwać dymisji ca­
łego rządu litewskiego. Dymisja ma na­
stąpić jeszcze w poniedziałek wieczorem. 
Premier Tubelis, który obecnie przeby­
wa w Szwajcarii na kuracji, rozmawiał 
telefonicznie z Zurychu z prezydentem 
Smetoną w Kownie i przy tej sposobno­

ści zgłosił swoją dymisję.
BUDOWA KOLEI KOWNO — WILNO

WARSZAWA, 21.3 (td. wŁ). Z Kow­
na donoszą przez Dyneburg:

Dziś w ministerstwie komunikacji por 
djęto już przygotowania celem rozpoczę­
cia robót mających na celu połączeń ko­
lejowych z Polską.
Linia kolejowa z Kowna do Wilna ury- 
wa dę na 8 kim. od granicy w miejsco­
wości Jewie. Mają tam być zwiezione w 

najbliższych dniach szyny i podkłady.
Czynione są również przygotowania do 
ustanowienia połączeń telefonicznych i 
telegraficznych.

Jedno z pism kowieńskich przypomina 
iż jeden z przyjaciół marsz. Piłsudskie­
go, zmarły przed dworna laty zapisał w 
testamencie dom swój w śródmieściu 
Warszawy dla przyszłego poselstwa li­
tewskiego. Duże wrażenie wywołało 
wczoraj wystąpienie dziennikarza! Palec- 
hisa, podczas antraktu w teatrze miej­
skim. ; I

z G ON
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MALINOWA
SOFIA, 21.3 (teil. wł.). Wczoraj zmarł 

nagle podczas przemówienia ma wiecu 
przedwyborczym . w Sofii, b. premier i 
przewódea partii demokratycznej, Alek­
sander Malanów.

Zmarły p:lityik cieszył stę wielkim 
zaufaniem zarówno króla jak i szerokiej 
opinii publicznej. Stal an na czele rządu 
w 1908 r. w chwili ogłoszenia niepodle­
głości Bułgiairii. Zmarły był ojcem 
chrzestnym ks. Marii Ludwiki, pierwszej 
córki bułgarskiej pary królewskiej.

Na znak żałoby wszystkie stronnictwa. 
odwoMy wyanaczane na wczoraj wiece 
przedwyborcze, a te, które się odbywały 
przerwano.

Przy tej okazji doszło do starć prze­
ciwników politycznych, kilkanaście osób 
odniosło trany. 60 ludzi aresztowano. 
Dzielnicę, gdzie mieści się dom Malino­
wa, zamknięto kordonami policji.

Wybitny dziennikarz
ANGIELSKI W GDYNI

GDYNIA, 21.8 (PAT). Dziś przybył 
do Gdyni anany dziennikarz angielski 
in-zedstawieiel pisma „Daily Mail" p. 
Word Pitce, który po złożeniu wizyty 
dyrektorowi urzędu morskiego zwiedził 
port, interesując się urządzeniami, ru­
chem statków, a specjalnie ruchem ban­
dery angielskiej. Z Gdyni red. Word Pri- 
o. udbje się wrrost do Londynu. 

Dziennikarz ten wystąpił z gwałtownym 
rozmachem przeciwko ultimatum Polski. 
Obecny na sali komisarz policji areszto­
wał mówcę i odprowadził go do aresztu. 
Władze litewskie wydały ostre zarządze­
nia, by nie dopuszczano nigdzie do wy­
stąpień antypolskich. Dalej donoszą, iż 
przez cały dzień wczorajszy odbywały 
się narady przywódców organizacyj. 
Zdecydowana większość wypowiedziała 
się za nieczynieniem rządowi w obecnej 
chwili żadnych utrudnień.
Odrzucono propozycję wystąpienia z o- 
dezwą, wyrażającą sprzeciw pod adre­

sem rządu.
Wieczorem odbyło się posiedzenie człon­
ków sejmu i rządu. Ustalono koniecz­
ność wydania odeawy do narodu. Tekst 
tej odezwy nie zestal jeszcze ustalany.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy z oka®ji bolesnych dla nas uroczystości pogrze­

bowych

ś. p.

Mirosława Lipskiego
okazali nam pamięć i współczucie, a w szczególności Wielebnemu Ducho­
wieństwu, JWPanom: Prezydentowi Kaczkowskiemu i Dr. Kołakowskie­
mu za podniosłe przemówienie, Zarządowi miasta Sosnowca, Stowarzysz- 
niom, Związkom, Korporacjom, Cechom, Kolegom i Znajomym, składa 
serdeczne Bóg Zapłać!

Rodzina

Emerytury na kolejach
przywrócone do dawnych norm

WARSZAWA, 21.3. (PAT). Rada mi­
nistrów uchwaliła zmianę przepisów e- 
merytalnych dła pracowników kolejo­
wych, dotyczącą sposobu zaliczania od 
dnia 1 lipca 1938 r. do wysługi emery­
talnej służby i pracy zawodowej w b. 
państwach zaborczych.

Zgodnie z tą uchwałą od 1 lipca br. 
analogicznie jak u funikcjonamiuszów pań 
stwowych, pracownikom kolejowym oraz

emerytom, wdowom i sierotom zostanie 
przywrócone zaliczenie dło wysługa eme­
rytalnej służby i pracy zawodowej zabór 
czej w pełnym wymiarze.

Wskutek powyższej zmiany .przepisów 
otrzymywanie przez emerytów, wdowy 
i sieroty świadczenia emerytalne wzro­
sną o przeszło 7 milionów złotych 
rocznie.

Hitler osobiście przygotuje plebiscyt w Austrii
B. prezydent Miklas przebywa jeszcze w Wiedniu

WIEDEŃ, 21.3 (PAT). Według do­
niesień prasy, b. prezydent Austrii Mi­
klas, mieszka na razie w Wiedniu i ma 
się przenieść do m. Henn, gdzie swego 
czasu był dyrektorem gimnazjum. W 
mieście tym znajduje się także pałac hr. 
Hoyosa, ostatniego prezydenta Rady 
Związkowej. , -

W czasie minfesitaicyj narodowych’ so­
cjalistów zwróciła ogólną uwagę obec- 

ść poprzednika prezydenta Miklasa,

dr Tainkscha, który wsparty na dwóch 
laskach, przyglądał się manifestacjom. 
Natomiast nie widać więcej na ulicach 
miasta byłego socjalistycznego burmi­
strza Wiednia. Seiltza. • • ■ m.-.-Ss—

KANCLERZ HITLER PRZYBYWA 
DO AUSTRII

■ .WIEDEŃ, 21.3 (PA®). Karactera Hi-
Kfer ma przybyć w pierwszych dniach
następnego tygodnia do Austrii, by oso­
biście wziąć udział w przygotowaniach

BEZ DALSZYCH USTĘPSTW?
Dyrektor rządowej agencji prasowej 

Doilide, brat posła litewskiego w Talli­
nie wygłosił przez radio przemówienie, 
wskazując na oświadczenie min. Becka, 
że Polska nie ma zamienni skrzywdzenia 
Litwy i powołując się dalej na głosy pra­
sy polskiej, mówca wyraził przekonanie 
że sytuacja Litwy nie jest w tej chwułi 
zagrożona, zwłaszcza, że Litwa nie pój­
dzie na dalsze ustępstwa. Odrzucenie ul­
timatum polskiego mogłoby pociągnąć 
za sobą nieobliczalne szkody.

KTO OBEJMIE PLACÓWKĘ 
ZAGRANICZNĄ?

WARSZAWA, 21.3 (tel. wł.). Jako 
kandydata na posła litewskiego w War- 
saafwie wysuwane jest nazwisko posła w 
Pradze Tarauskasa. Na stanowisko po-

sła polskiego w Kownie wymieniani są 
kandydaci: szef gabinetu ministra Bec­
ka hr. Łubieński', dotychczasowy poseł 
polski w Rydze Harwat, oraz komisarz 
R. P. w Gdańsku Chodaćki i Wacław 
Przesmycki, poseł polski w Tallinie, 
który w dalszym ciągu prowadzi doi cza­
su instalacji poselstw rokowania z po­
słem litewskim Doilide.

W Warszawie bawią dotychczas kore­
spondenci wielkich agencyj zagranicz­
nych i pism, którzy z zainteresowaniem 
śledzą rozwój wypadków i wysyłają 
obszerne relacje.
NASTROJE W KOWNIE I W LITWIE

RYGA, 215 (tel. wł.). Nastrój pod­
niecenia, wyrażający się w ciągu dnie 
wczorajszego olbrzymimi manifestacja­
mi w Kownie, nie ustaje. Knedy lotnicy 
litewscy rozrzucili wczoraj nad Kownem 
i ckolicą ulotki, głoszące, 
że Litwa nie odstąpi od tego, co posiada 
co jest prawem, oraz, że każda chata 

musi być twierdzą litewskości, 
grupy młodzieży podchwytywały spada­
jące uletki, wołając:
„To nasze hasło, to nasz program. Nie 
odstąpimy od tego“. Fala podniecenia 
przekształca się zwolna w upartą niechęć 

Kola polityczne wyraźnie oświadczają 
Zgodziliśmy się na pobyt posła, polskie­
go w Kownie, ale tylko na jego pobyt. 
Zgodziliśmy się na nawiązanie komuni­
kacji kolejowej, pocztowej, telegraficz­
nej i telefonicznej, ale też tylko dla po­
sła polskiego. Dalej Litwini podkreślają, 
że Litwa wypełni to, do czego się zobo­
wiązała pod przymusem, ale nic więcej.

Masowe dymisje oficerów, zresztą nie 
przyjęte przez władze, wywołały na lud­
ności bardzo przygnębiające wrażenie.

Wiadomość o chorobie prezydenta' 
Smetony powtarza się uporczywie. Jedni 
twierdzą, że jest ta choroba przed dymi­
sją, inni utrzymują, że istotnie wyda­
rzenia ostatnich dni
odbiły się poważnie na stanie zdrowia 

prez. Smetony.
Polskie organizacje w Kownie znajdu­

ją się pod wzmóż:mym. nadzorem. Są one 
nawet od czasu do czasu obiektem nie­
przyjaznych manifestacyj podnieconej 
młodzieży litewskiej. Poseł polski w Ry­
dze, p. Harwat wezwany został do War­
szawy i wyjechał dziś w południe.

DYPLOMATA POLSKI 
W KOWNIE

WARSZAWA, 21.3 (PAT). W związ- 
ku z nawiązaniem stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Polską a Litwą wy­
jechał do Kowna radca Ministerstwa 
spraw zagranicznych Jerzy Kłopotowski 

plebiscytu. Pierwszą mowę kanclerz ma 
wygfflosić w Grazu., następnie przemawiać 
będzńe w Linzui Wiedniu.

AUSTRIA NIE MCttE BYĆ 
CZŁONKIEM LIGI NARODÓW

GENEWA, 21.3 (PAT). Rząd Rzeszy 
wystosował notę do sekretariatu Lagi 
Narodów, oświadczając, i:ż Austria a 
chwiffią .utracenia! swej odrębności pań­
stwowej. nie powinna być nadal uważa­
na za członka Lizi Narodów.
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Cyniczny zbrodniarz

Morderca ks. Streicha - Nowak
POZNAN, 21.3. (Tel. wl.) Przy kolosalnym 

zainteresowaniu społeczeństwa wielkopolskie­
go rozpoczął się dzisiaj rano w Poznaniu pro­
ces Wawrzyńca Nowaka, mordercy śp. ks. 
proboszcza Stanisława Streicha z Lubonia.

Przewodniczący otwiera rozprawę i odbiera 
przysięgę od świadków z wyjątkiem 9-ciorga 
dzieci, które nie mając lat 14,’ zostają od przy­
sięgi zwolnione.

Następnie sąd stwierdza personalia oskarżo­
nego. Nowak oświadcza, że był katolikiem, o- 
becnie jest bezwyznaniowcem, jest żonaty i 
ma Jedno dziecko.

Był trzykrotnie karany za .kradzieże, 
opór władzy itd. W wojsku służył.

Następuje odczytanie aktu oskarżenia, któ­
rego Nowak wysłuchuje z wielką uwagą.

Na zapytanie sędziego, czy przyznaje się 
do winy, Nowak odpowiada, że przyznaje się. 
Zdaniem jego wielka nędza ludzka i bezro­
bocie spowodowane zostało przez księży i re- 
łigię. Chrystus nie chodził w słocie i urodził 
cię w żłobku, a tymczasem Ojciec św. opły­
wa w złoto i lansował wojnę.

W dalszym ciągu oskarżony utrzymuje, że 
religia katolicka szkodzi Polsce. Jego żadna 
wiara nie obchodzi, ale chodziło mu o dobro 
Polski. Nie byłem przychylny wierze — mówi 
Nowak — od czasów zatargu wawelskiego. 
Do tego czasu odnosiłem*się do religii wrogo 
jednak bez nienawiści. Po zatargu wawelskim 
postanowiłem coś uczynić, aby zademonstro­
wać przeciw wpływom księży. Miałem zamiar 

-początkowo zabić ministra, lecz po wypadku 
z Sapiehą, postanowiłem zabić księdza. Je- 

. stem wolnomyślicielem, byłem narodowcem, 
nie byłem nigdy komunistą i komunistą nie 
będę.

POSTANOWIENIE ZBRODNI
Postanowienie zabicia kapłana powziął na 

tydzień przed wypadkiem. Zaopatrzył się w 
broń i naboje, bał się jednak ciągle, że zo­
stanie ujęty przez policję, gdyż był poszuki­
wany jako skazany przez sąd w Brodach na 
rok więzienia.

Krytycznego dnia, przed udaniem się do 
kościoła,

wysłał napisany uprzednio list do reda­
kcji „Walki Ludu", w którym pisze, że 
dokona czynu, o którym głośno będzie nie 

tylko w Polsce ale w całej Europie, 
Na moment zbrodni nie wybrał specjalnie na­
bożeństwa dla dzieci ale była to pora najdo­
godniejsza.

Broń nabił w domu 7-mioma nabojami. 
.Wszedłszy do kościoła, stanął pod amboną, 
a gdy nadszedł ksiądz, początkowo wahał się, 
lecz wreszcie strzelił. Wie, że strzelił trzy ra­
zy. Co się potem działo, dokładnie nie pamię­
ta. Wbiegł na ambonę i chciał zawołać „Za 
.wolność waszą i naszą!" Czy te słowa wypo­
wiedział — nie pamięta.

— Czyn ten — mówi oskarżony — popeł-

skazany przez sąd na śmierć
nilem z pełnią świadomości i liczyłem się 

z tym, że będę zlinczowany.
Na pytanie sędziego Ostrowskiego, co na­

pisał w liście do „Walki Ludu" odpowiada, 
że skreślił kilka słów, że to co czyni, czyni 
dla ludzkości.

Jednostkę warto poświęcić dla milionów, 
ale nigdy miliony dla jednost.ki

Zresztą obecną nędzę i bezrobocie wywołali, 
zdaniem Nowaka, księża. Będzie dobrze, jeżeli 
robotnicy zjednoczą się w jednej organizacji 
na całym świecie i posługiwać się będą języ­
kiem esperanto.

PARYŻ, 21.3. W ostatnich dniach zlik 
widowano we Francji niebezpieczną ban­
dę szpiegowską, która zamierzała sprze 
dać niesłychanie ważne plany mobiliza­
cyjne i fortyfikacyjne jednemu z o- 
ściennych mocarstw.

Na .czele bandy stal Marceli Oustry b. 
urzędnik sztabu generalnego, którego

ZEZNANIA ŚWIADKÓW

Po zeznaniach Nowaka, pierwszy zabrał 
głos jako świadek, postrzelony kościelny 
Krawczyński. Gdy usłyszał strzały w koście­
le, pobiegł na pomoc, lecz sam został ranio­
ny. Z kolei Józef Mańczak zeznaje, że znał 
Nowaka jeszcze z czasów szkolnych. Mańczak 
poderwał Nowakowi broń po strzałach. No­
wak oświadczył wówczas, że nie strzelał. — 
Świadkowie: Adamczak, Szulc i Niedbała wi­
dzieli Nowaka, gestykulującego na ambonie, 
jednak nie słyszeli, co wołał, świadek Nie­
dbała stanowczo twierdzi, że słyszał słowa 
Nowaka:

Urazili silabo oeneralnogn francuskiego 
wykradał plany mobilizacyjne

HURAGAN
NA MORZU KASPIJSKIM

MOSKWA, 21.3 (tel. wl.). Nad mo­
rzem Kaspijskim szalał wczoraj gwał­
towny huragan,, który wyrządził szcze­
gólnie wielkie szkody na półwyspie Ap- 
szerońskim i w zagłębiu naiftowym Baku.

Silny wicher wywrócił w Baku i in­
nych miejscowościach zagłębia 60 wież 
wiertniczych. Jest kilkanaście ofiar w 
ludziach. Wskutek wichru musiano 
wstrzymać komunikację kolejową i że­
glugę.

Burza zaskoczyła wiele lodzi rybac­
kich na pełnym morzu. Wiele łodzi nie 
powróciło do swych portów.

„Niech żyje komunizm!"
Następnie składały zeznania dzieci, .obecne 

w czasie zbrodni w kościele. Dzieci’ słyszały 
przeważnie, że Nowak wołał po strzałach; 
„Niech żyje komunizm. Dzieci, to za waszą 
wolność".

Po wysłuchaniu kolejnych świadczeń i bie­
głych — zabrał głos prokurator Pasikowski, 
ą następnie obrońca Nowosielski.

OSTATNIE SŁOWO I WYROK

Nowak w ostatnim słowie utrzymuje sta­
nowczo, że nie był nigdy komunistą, których 
zawsze zwalczał. Religię katolicką uważa za 
główne zło i przyczynę obecnego bezrobocia i 
złej sytuacji gospodarczej.

Po 45-minutowej naradzie, sąd ogłosił wy-

skazujący • Wawrzyńca Nowaka na karę 
śmierci oraz utratę praw obywatelskich 
i publicznych na zawsze. Za usiłowanie 
zabójstwa Krawczyńskiego, Nowak ska­
zany został na 10 lat więzienia. Łącznie 

skazany został na karę śmierci.
Nowak usłyszawszy wyrok, uśmiechnął się, 

następnie jednak w wielkim -skupieniu wy­
słuchał motywacji wyroku.

aresztowano w Bayonne, razem z cztere­
ma wspólnikami.

Podczas rewizji znaleziono w mieszka­
niu Oustry‘ego
145 dokumentów, dotyczących planów 
fortyfikacji na francuskiej granicy po­

łudniowo - wschodniej,
oraz szczegóły dotyczące położenia ba- 
teeriń zenitowych, stacji radiowych, pla­
nów mobilizacyjnych i td.

Oustry przyznał się, że w czasie peł­
nienia służby, sporządzał przez kalkę 
odbitki wszystkich tajnych dokumentów 
i fotografował powierzone mu plany.

Wspólnikami jego byli, żona francu­
skiego wojskowego, znana na dancingach 
Riwiery jako Tatiana Wasiliewa, oraz 
perski student Amirian, agent jednego 
z państw ościennych.

Piątym aresztowanym jest włosko- 
niemiecki agent, przydzielony do wy­
wiadu hiszpańskiego. Francuz Lambres- 
sat w którego mieszkaniu znaleziono do­
kumenty, dotyczące organizacji wojsko­
wej na granicy francusko - hiszpańskiej 
i francusko-włoskiej.

Nowy statek polski
GDYNIĄ, 21.3 (PAT). Wczoraj przy­

był do Gdyni nowy polski statek han­
dlowy „Oksywie" wybudowany dla że­
glugi Polskiej w stoczni w Abo — Fin­
landia). Po próbnych podróżach „Oksy­
wie" będzie obsługiwać linie bałtyckie.

Nie ma dyscypliny
W ARMII SOWIECKIEJ

MOSKWA, 21.3. Organ komisariatu 
obrony „Krasnaja Zwiezda" wzywając 
do wzmacniania dyscypliny w armii, 
stwierdza, że w armii sowieckiej „znaj­
dują się tacy dowódcy i tacy komisarze" 
którzy zapomnieli o tym, iż bez dyscy­
pliny wojskowej nie może być zwyCię- 
stwa“.

Organ wojskowy przytacza przykłady 
samowolnego opuszczania przez żołnie­
rzy koszar, wypadki pijaństwa i obojęt­
ny do tego rodzaju wykroczeń stosunek 
dowódców i komisarzy.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewiay: Holandia 294.20 (sprzedaż 294.94, . 

kupno 293.46), Berlin (sprzedaż 218.07, kup­
no 212.01), Bruksela 89.40 (sprzedaż 89.62 
kupno 89.19), Gdańsk (sprzedaż 100.25 kupne 
99J75), Helsinki 11.67 (sprzedaż 11.70 kupno 
11.64), Kopenhaga (sprzedaż 118.00 kupne 
117.45), Londyn 26.38 (sprzedaż 26.45 kupno 
26.31), Mediolan 27.97 (sprzedaż 28.04 kupno 
27.90), Montreal (sprzedaż 5.80'/« kupne
5.27.75. ),. .Nowy Jork 5.30 (sprzedaż 5.31'/4 
kupnp 5.28,75), Nowy Jork (kabel 5.80‘Zi . 
(sprzedaż- 5.31*/s kupno 529), Oslo 132.55- 
(sprzedaż 132.88, kupno 132.22), Paryż 16.35 
(sprzedaż 1655, kupnó 16,15), Praga 1850 
(sprzedaż 18.55 kupno 18,45), Sztokholm 136 
(sprzedaż 136.84 kupno 135.66), Tel Awiw 
(sprzedaż 22.45 kupno 26.31), Wiedeń (sprze? 
daż 99.25 kupno 98.75), Zurych 1221,80 (sprze 
daż 122,10 kupon 121.50), Marka niem. srebr­
na (sprzedaż 110 kupno 105).

Papiery procentowe: 8 proc. poż. prem. in­
westycyjna I em. 88.50, II em 83,3 proc poż 
prem. inwest. seriowa I em. 9250, II em 
92—91, 4 proc państw, poż. prem dolarowa
41.75, 4 proc. poż. konsolidacyjna 66,50 — 
67,50, 4*/s proc poż. wewn. państw. 65.25, 
5 proc koarwersyjna 71, 8 proc. L Z i obli#, 
komun. Banku gosp. krajów, po 94 (w proc),
7 proc LZ i oblig komun Banku gosp kraj, 
po 83,25, 7 proc. LZ Banku rolnego 94, 7 proc. 
LZ Banku rolnego 83,25.

5*/s proc. LZ Komun. Banku gosp. kraj SI, 
5‘/j proc, oblig. Komun Banku gosp kraj 81,
8 proc. LZ Tow. kred, przem. poi. funt 78, 

.8 proc LZ ziemskie dolar gwar kupno. 55,71 
4’/s proc LZ ziemskie seria V 68.50—65.25, 
4’/s proc. LZ Pozn. ziemstwa kred, seria L 
62, 5 proc. LZ Warszawy (1935 r.) 70,75— 
7125—71 (drobne) 71,25—71,50, 5 proc, m, 
Piotrkowa (1938 r.) 60.75—61.50, 5 proc. m. 
Radiomia (1933 r) 57,50

Akcje: Bank Polski 112.50 (imienne) 1’12, 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 35.50—35775, Wę­
gier 30.50—30,75, Lilpop 65, Modrzejów 1425 
—14,50, Norblin 77 Ostrowiec 55 Starachowi­
ce 33.50—38.25—38.50, Żyrardów 68.50—70.

Tendencja dla dewiz europejskich moc­
niejsza,, dla N. Jorku nieco słabsza, dla po-, 
życzek państwowych, listów zastawnych i ak­
cji mocna; rubel srebrny 1.40, 100 kopiejek w 
bilonie rosyjskim 0.60. W obrotach prywat­
nych 3 proc, renta ziemska (op 1000 zl) 57.50 
—59 (po 500 zł) 59—58.50' (po 100 zł) -68.
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— Wiem, proszę pani, że w Anglii 
chłopców sdę wychowuje w inny niż u 
nas sposób. OJ samego początku aż do 
dyplomu wyższej uczelni mieszkają prze 
ważnie w internatach. Ale, proszę pani 
—- dorzucił pośpiesznie — wszyscy oni 
mają swój dcm, rodzinę, czy bliskich, 
którzy tę rodzinę choć częściowo zastę­
pują i tam spędzają wakacje. Tymcza­
sem Janek...

Urwał nagle, spojrzał na panią van 
Bevergen i zanim otworzyła usta, już 
wiedział; że podziela jego zdanie.

Konstancja skinęła głową i patrząc u- 
patozywie na Łętowskiego, poruszyła 
kilkakrotnie wargami, lecz dopiero po 
kilku chwilach zdołała wydobyć ze sdebie 
głos i raekła cicho:

— Nie wiediziałam, że Jankowi tam 
źle... myślałam, że u państwa Taylorów 
filuje sdę dobrze pod każdym względem... 
Zrozunaafem niedawno, że jednak w rae-

czywistości jest inaczej, bo chłopak się 
rwie do innego otoczenia... już nie chce 
wracać do szkoły... marzył z początku o 
wyjeździe z panem do Polski... teraz 
Rummy się zjawił. — Jej oczy pociem­
niały nagle. — Rummy! — powtórzyła 
głucho. Poruszyła sdę nerwowo i ciągnę­
ła, zapalając się pow-cli: — Z jakiej ra­
cji miałby zabierać ze sobą Janka? I po 
co?... Po to, by sdę chłopak włóczył bez 
przerwy z miasta do miasta?... Ciągłe w 
hotelu, wśród artystów... Nie, to może 
doprowadzić tylko do jednego: chłopak 
się zdeprawuje zupełnie!.. Jakie szczę­
ście, że on jest taki rozsądny!

Marek wzruszył ramionami.
—• Rozsądny.. — powtórzył przecią­

gle. — Oczywiście, na swoje lata jest 
wyjątkowo rozsądny. Ale ozy pani się 
zastanowiła, co go powstrzymuje od wy­
boru mięizy mną a panem Rummy‘m?... 
Podświadomie wprawdzie. ale rozumie

doskonale, że jest w dziwnej sytuacji, 
która pozwala, by już teraz o sobie de­
cydował. I jeśli się powstrzymuje od 
wypowiedzenia ostatniego słowa, to tyl­
ko ze względu na panią... Tak, proszę 
Pani — dowodził gorąco —Janek nie 
chce się stąd ruszyć, dopóki pani tu jest! 
Z nas wszystkich największy wpływ na 
niego ma pani ! Za panią pójdzie wszę­
dzie, nie rozumując, nie...

Przerwała mu lekkim ruchem ręki. 
Spostrzegł w tym momencie, że śię za­
rumieniła jak dziewczyna.

— Ach, proszę pani! Mówię tylko to 
co jest naprawdę! — zawołał.— Niech 
że pani zechce zwrócić uwagę na jedno: 
Janek .nie widzi wielkiej różnicy między 
wyjazdem ze mną a z panem Rummy'm. 
Każda z tych micżliwóśdi pociąga go jed­
nakowo. natomiast wybrałby bez waha­
nia tę, która zagwarantowałaby mu sta­
lą obecność pani! — wyriz/uicił jednym 
tchem i zmieszał się, bo był pewny, że 
wypowiedział niechcący najtajniejsze 
myśli.

Pani van Bevergen roześmiała się 
trochę nerwowo. ■ \ •

— Zupełnie zroziumiala egzaltacja w 
tym wieku! — raucjja lekko. Łl lekko.

by brzmiało szczerze. — Czy to jest moż­
liwe?

— Czy to jest możliwe?!... — powtó­
rzył Marek drżącym głosem. Był w siód­
mym niebie,’ nie przeczuwając, jak 
strasznie się mylił: sądził, że mówiła o 
mm, a ona myślała o Iledzie. — Zrobił­
bym wszystko, co jest w mojej mocy...
— ciągnął, jąkając się ze wzruszenia- — 
Chłopca pociąga każda nowość, ale gdy 
to minie, 'uczuje bolesną pustkę... Wątpię 
czy wyjdzie mu na dobre, jeśli zmiana 
będzie polegała tylko na tym, że Janek! 
opuści szkołę i wyjedzą© ze mną czy z 
kam innym. Wuem po sobie, prószę pani... 
w tym wieku kobiety mają znacznie 
większy wpływ na chłopców, niż męż­
czyźni... zwłaszcza, takie kobiety jak pa­
ni. — Zauważył ruch protestu i. zawołał 
z żywością: —Broń Boże! Ani myśię o 
prawieniu komplementów! Jestem prze­
konany, że gdyby pani była matką Jan­
ka, wypełniłby bez wahania każde ży­
czenie pani, starałby się je uprzedzić!...
— Po chwili zapytał: — Dlaczego pani 
go do siebie nie weźmie?

Drgnęła zaskoczona tym pytaniem.
— Nie mogę...—odpowiedziała krótko.

d. »•).
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U szczerych przyjaciół Polski List z Warszawy

Słońce świeci nad... Estonią
Talku, w marcu.

Wielu mamy pnzyjariiół w światowej 
rodzinie. ale bez przesady można zary­
zykować twierdzenie, że słowo: „Polska" 
ze szczerym sentymentem i przyjaźnią 
najprawdziwszą wymawiane jest obok 
Węgiel- tylko w... Estonii.

Oczywiście, w miarę możności odpła­
camy się pięknym za nadobne i z okazji 
20-lecia niepodległości małego kraiku 
nadbałtyckiego, prasa nasza poświęciła 
mu wiele okellcsnołściowych wzmianek, 
artykułów, fotografij odzwiereiadlają- 
cych urok Tallina i ludtzi w mieście ®a- 
mieszkujących. Było to jednak wszyst­
ko b. formalne, bardzo akoliiaznośedowe, 
i... rac nam w gruncie rzeczy o Estonii 
nie mówiące. Tymczasem...

Państwo naiwskroś chłopskie, potrafi­
ła Estonia wjdźwńgnąć z chłopskiego 
prymitywu, stając na poziomie dużej 
cywilizacji i szczerej kultury. Musi to 
być kultura dość dawna,
jeśli mierzyć ją malowniczymi zabytka­
mi Tallina, który w wielu swych frag­

mentach przypomina Kraków.
Ma Estonia jeszcze jedną, wspólną z na­
mi cechę: analogiczny stosunek do Zwią­
zku Radzieckiego, tym bardziej godny 
uwagi i uzmanlai, że jest to stosunek pań­
stwa bądź co bądź w zestawieniu z ZSRR 
maleńkiego, a przecież zdecydowanie pod 
kreślającego gotowość db obrany1 swej 
niezależności zarówno terytorialnej, jak 
i politycznej.

Tym się prawdopodobnie tłumaczy 
fakt, iż granica sowieako-estcńska tak 
często krwawi, tak gęsto padają kule na 
lód sławnego już w całym świecie jezfo- 
ra Peipus, po którego sawtieckiej stronie 
rosną w pospiesznym tempie budowane 
Mnie fortyfikacyjne.

Sowiecka „linia Magiin>ot‘a", okrywa­
na oczywiście staranną tajemnicą. W 
Tallinie cilcho jest i przyjemnie. Prze­
chodnie płyną w prawą stronę — pra­
wym chodnikiem, w lewą — lewym, 
w kawiarniach usługują najładniejsze 

chyba z całej Estonii dziewczęta, 
w restauracjach nawet Knickerbcckera., 
który o Tallin przypadkiem zawadzał, 
zadtzliwiiają imponujące ,,sboidloły szwedz­
kie", na których można doszukać się 70 
najrozmaitszych potraw zimnych i go­
lących obliczanych jako... jedna prze­
kąska do' kieliszka alkoholu.

Alkohol! Trudno ustalić, kito przypiął 
Pcłakom łatkę alkoholizmu. Był to wi­
docznie czołwfek, który ani razu nie sta­
nął oko w oko z przeciętnym Estończy­
kiem, ozy Finem, oczywiście przy resta­
uracyjnym bufecie.
Tu, w Estonii, przeciętnie wypada do 
śniadania butelka wódki (zresztą dosko­
nałej) na głowę, a potem conajmniej 

pół butelki koniaku
i... to trzeba zapisać na dobro Estończy­
ków, ta ilość alkoholu nie diaje okazji db 
jakichkolwiek „świiatobunezycJi“ awan­
tur, po prostu: poprawia się humor, po­
tęguj e swada, Estończyk staje się jesz­
cze milszy, jes-rae sympatyczniejszy! — 
Słowo należy się również kobietom, ład­
nym i bodajże ze wszystkich nadbałtyc­
kich krajów 'najelegantszym, 
a do Polek podobnych z wielkiej ilości 
czasu marnowanego w kawiarniach, 

nota bene bez porównania elegamtszych, 
wspanialej urrądzonyich niż kawiarnie 
stołecznej Warszawy. Luksusowe taksó­
wki, wygodne i tamie hotele, efektowne 
witryny sklepowe, to wszystko łącznie z 
poprzednimi „plusami" Tallina jest milą 
niespodzianką dla młodych,, którzy Tallin 
widzą po raz pierwszy i dla starych, któ­
rzy utrwalili go sobie jako senną bazę 
carskiej marynarki wojennej na Bałty­
ku.

Na wąskich uliczkach, biegnących 
przez miasto krętymi strumykami czę­
sto można spotkać mundury wojskowe. 
To jeszcze jedna, nam podobna cecha:' 
Estończycy cenią sobie i kochają swe 
wojsko. Jakże różnie wygląda cno w ze­
stawieniu z wojskiem innych państw 
Ententy Bałtyckiej, 
ile jest w nich prawdziwie wojskowego 
animuszu, połączonego ze „sznytem“ 
animuszu, Estończycy bowiem na od-1 
ciaku wojskowym są wierną kopią... j

(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

Anglików i to nie tylko jeśli idzie o mun 
dury, ale o cały sposób noszenia się, no 
i zadziwiającą wprost dżentelmenerię.
Politycznie, na pierwszy rzut oka — 

Estonia przedstawia państwo idealnie 
zrównoważone i spokojne. W rzeczywi­
stości sprawa przedstawia się nieco od­
miennie, co moglibyśmy łatwo spostrzec 
gdyby nie silny reżim, a może raczej 
wielka popularność dwu mężów stanu.

stojących na czele Estonii, tj. Paetaa i 
gen. Laidonera. Można śmiało zaiyzyko- 
weć twierdzenie, że dopóty, dopóki pań­
stwem będą kierowali ci diwaj ludzie.
Estonia będzie mocna i skonsolidowana, 
mimo usiłowań podziemnych, aby wpro­
wadzić do ustroju maleńkiej republiki 
chaos i anarchię.

LITWA — SĄSIAD POLSKI

Argus.

na ulicach Warszawy
Na ulicach Warszawy pojawili się 

sprzedawcy fiołków, pierwiosnków i 
wikliny, zdobnej „baziami“. Jest- to- nie­
zawodnym objawem wiosny, objawem, 
budzącym zawsze masę artykułów w 
prasie o damskiej- miodzie wiosennej, na­
rzekań na zarząd miejski, który na to 
nie zwraca uwagi i -nazbyt późno podej­
muje prace przy trawnikach ulicznych. 
Tak jest co roku i do tego Warszawa 
przyzwyczaiła się.

Na ulicach pokazali się już pierwsi 
panowie ,do figury" i pierwsze wiosen 
•ne kostiumy pań.

0 Litwie wiemy bardzo mało...

GMACH GIMNAZJUM POLSKIEGO W KJWNIE

Granica polsko - litewska ciągnie się 
na przestrzeni 507 km. Jest to zaledwie 
9,2 proc, całej granicy Polski, ale stano­
wi przeszło jedną trzecią ogólnej grani­
cy litewskiej, która wynosi 1.457 km., 
iz czego 90 km. czyli 6,2 proc, przypadła 
na brzeg morski.

W granicach tych mieści sdę kraj o 
powierzchni 56.000 km. kw., w którym 
mieszka 2 i pół miliona ludzi. Na 1 km. 
kw. przypada 45 ludzik Jest to niewiele, 
jeśli się zważy, że w Polsce na 1 km. (kw. 
żyje 86 ludzi. Ludność jest w pnztaważa- 
jącej większości rolnicza; miast mało i 
niiewiiełkie. Największe — Kowino, stoli­
ca Litwy, liczy 106.794 mieszkańców. — 
Zaledwie trzy miasta liczą więcej niż 20 
tys.: Kłajpeda — 38.594, Sz-awle — 
24.637, Ponieiwieź — 21-442. Tylko dwa 
miasta mają od 10 do 20 tysięcy miesz­
kańców. Inne nie sięgają nawet 10 tys. 
W sumie 13 proc, mJieszka w miastach, 
reszta po wsiach i małych miasteczkach.

Przyrost naturalny jest taki sam, jak 
w Polsce, i waha się od 10 db 12,4 na 
tysiąc mieszkańców.

Ludność według wyznań dzieli się na­
stępująco: rzymsko i greko-kaitotoków 
jest 85 proc., ewangelików 3,8 proc-, pra­
wosławnych 0,2 proc., żydów — 7,6 proc, 
i innych 2,7 proc.

Gruntów użytkowych liazy się 5,567 
tys. ha w tym gruntów' ornych 2.637 
tys.'ha, tj. 47,4 proc. Najwięcej posia­
da Litwa gospodarstw rolnych średnich,

obejmujących od.8 do 30 ha (stanowi to 
55, 7 proc, ogólnej powierzchni), gospo­
darstwa od 30 db 100 ha zajmują 27,5 
proc, mniejsze niż 8 ha1 — 10.4 proc. — 
większe niż 100 ha — 6.4 pace.

Ziemia litewska rodzi głównie żyto. 
Rocznie przeciętnie 6 milionów kwintali 
(Polska rodzi 65 milionów q.). Godna 
uwagi jest produkcja lnu. Rocznie, prze­
ciętnie: lemnasienie O.S-mliłiona ą (Pol­
ska 0.6), len-iwłókno —- 0,2 miln. q. — 
(Polska 0.3). Obraz urodzajności gleby 
dają następujące cyfry. Z jednego ha 
rodzi się 11.4 q. żyta, 113,7 q. ziemnia­
ków, 4-2 q. lnu—masieniai, 3,6 q. lnu— 
włókna.

Waluta litewska utrzymuje się na po­
ziomie mniej więcej stałym- Za sto K- 
tów można dostać 89 złotych. Kontrola 
dewiz została wprowadzona 1 paździer­
nika 1935 r.

Kłajpeda drugie miasto co do wielko­
ści na L itwie jest dziesiątym co db obro 
tów i ruchu statków portem na Bałtyku. 
Tonaż statków, które się przez ten port 
przewinęły w 1936 r. wyniosą c-koffio 7 mi­
lionów 500 tys. ton.

Wobec małego procenta ludności miej 
skiej, specyficzne cechy cywilizacji;- miej 
sklej uwidaczniają sdę słabo. Przed kil­
ku laty było na Litwie zaledwie 45 kin. 
Ilość radioabomentów w noku zeszłym 
wynosiła 35.000. Na 1000 mieszkańców 
— 14 radtoabonentów.

Słowacy nie przestaną walczyć
o autonomię

Prasa silowacka przynosi treść prze­
mówienia wygłoszonego w senacie pra­
skim przez senatora słowackiego stran- 
n-ietiwa ludowego Andrzeja Janczeka.

Mówca przypomniał, że premier Ho- 
dża przy objęciu władzy złożył zapewnie­
nie, że rocwfąże problem słowacki ku 
obustronnemu zadowoleniu. Tymczasem 
jeśli sprawa ta pójdzie w takim tempie 
jak c-becnie, to tzaiłatwteniłe sprawy sło­
wackiej wymagałaby 500 łat.

Zapisz się na członka
P. M. S.

Ptroblem słowacki jest w rzeczywasto- 
ści bardzo prosty 6 jego rozwiązanie nie 
przedstawia żadnych trudności. Czesi 
winni tylko uświadomić sobie, że naród 
słowacki żyje i żyć będzie bez względu 
na to, czy jako odrębnemu narodowi 
trzeba mu przyznać należne mu iprawa 
i uznać go za współtwórcę państwa cze­
chosłowackiego.

Słowacy, uznając republikę czeskosło- 
wncką, nie uznają istnienia narodu cze- 
skośłcwacikiego. Ńie dążą oni do dualiz­
mu, lecz w ramach republiki czeskctsio- 
Wackiej domagają sC<ę autonomii, zapew 
nianej im w umowie Piitteburskiej, zire- 
'dlagowanej i podpisanej przez prezyden­
ta Masaryka. O to swoje prawo Słowacy 
pod przewodnictwem kis. Hlinlki nie prze­
staną walczyć aż do zupełnego zwycię- 
stwa*-

Oczywiście obłowią się złodzieje, któ- 
mzy będą mieli co kraść u jpatrtotów". 
U niepaltiriotów pieniędzy nie ma.

Zresztą — Warszawa nie wierzyła w 
wojnę. Najlepszym tego dowodem jest- 
sklep z maskami gazowymi ma uŁ 
tokrzyskiej. Zwróciliśmy się taan z za­
pytaniem, czy wobec alarmów najpierw 
austriackich, a później lńtewskłch wzmo­
gła się sprzedaż masek czy nie.

— Jak zwykle w marcu — odpowie­
dziano nam — kiedy poważniejsze insty­
tucje wykorzystują resztki budżetowe 
na zakup masek, przez cały marzec jest 
lepsza sprzedaż. Jednakże sprzedaż ta 
była równomierna i żadnego- większego 
nasilenia w ostatnich dniach nie było.

Nie było również paniki w sklepach i 
hurtowniach, co dowodziło spokoju — 
wśród kupców... Narrator.

Metody
GODNE NAPIĘTNOWANIA

W momencie, gdy cale społeczeństwo 
polskie skupiło saę doltoła Armii i jej 
Wodza, wypowiadając się entuzjastycz­
nie za natychmiastowym uregulowa­
niem nie normalnym stosunków z Litwą, 
-zdarzył się fakt, zasługujący na najwyż­
sze potępienie. Jedna z wielkich fabryk 
włókienniczych, zatrudniająca kilka ty­
sięcy robotników — wydała swoim skła­
dom i odspraedawcom w innych mia­
stach telefoniczne • dyspozycje wstrzy­
mania sprzedaży towaru na czas rzeko­
mo „niespokojnych dnu." zatargu polsko 
litewskiego^
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Zwyczaje i obyczaje wiosenne

Proza
Kalendarz, okazuje się, w zgodzie jest z 

przyrodą. Wczoraj rozpoczęła się wiosna ka­
lendarzowa. Ciepło, słonecznie, zapachy... naf­
taliny w domach i na ulicy, zamiast zielono­
ści — śmieci i brudy, które najwyraźniej wy­
stępują właśnie o tej porze. Normalnie wio­
snę w miastach cechuje ożywienie na robo­
tach publicznych. W Katowicach ożywienie 
już widać. W miastch zaglębiowskich jeszcze 
me. W Katowicach przysłowiowa koszula (ro­
boty publiczne) znajduje się bliżej ciała (o- 
środka dyspozycji funduszami na roboty pu­
bliczne). Należy jednak przypuszczać, iż w 
najbliższych dniach również i w Zagłębiu na­
stąpi ożywienie i... poczniemy się irytować 
widokiem rozkopanych ulicy Zanim jednak na­
stąpi ta proza wiosenna, zajmijmy się trochę 
poezją wiosenną. Taki przegląd poezji i zwy­
czajów wiosennych dał p. J. H. w „Kurierze 
Poznańskim".

Według pojęć pierwotnych musi wiosną co­
rocznie staczać walkę z zimą o swe panowa­
nie nad ziemią. Tę walkę wiosny z zimą lud 
często udramatyzo*ał sobie w postaciach róż­
nych smoków i potworów. Z drugiej też stro­
py wierzono w to, że wiośnie należy pomóc 
iw jej smaganiu się z zimą, przez wypędzenie 
*imy i powitanie wiosny.

Tafcie symboliczne wypędzanie zimy znają 
prawie wszystkie htdy Europy. Jeszcze w ze- 
ezłym stuleciu istniał w Polsce zwyczaj wy­
pędzam® zimy, którą przedstawiano najeżę-' 
śriej w postaci kobiecej i nazywano także 
ifcniezwą (tj. śmiercią przyrody). Tę śmierć 
topiono lub wynoszono za granicę swej wsi 
£ tara palone. Czyniły to najczęściej dzieci, 
śpiewając przy tym odpowiednią pieśń. Po 
paleniu lub utopieniu śmierci wracały z ga­
łązką sosny, zw. „gaikiem", ubraną we wstąż­
ki kolorowe i śpiewały np. taką pieśń;

Wynieśliśmy mór ze wsi 
latorośl niesiem do wsi. 
Naaz gaik zielony, 
pięknie przystrojony.

Gałązka sosny, zwana także „Maikiem" lub 
JNowym latkiem" ma być jak drzewo wiecz­
nie zielone symbolem wiosny — nowej pory 
czyli nowego lata. Dawniej dzieci parobcy lub 
dziewczęta chodziły z nią od domu do domu 
a. życzeniami pomyślnego „nowego latka'1, za 
eo otrzymywały dary. Życzenia te wyrażano 
zwykłe w .pieśniach lub oTacjach. Po otrzyma­
niu daru dziękowano np. w taki sposób:

My wam za to dziękujemy, 
zdrowia szczęście winszujemy.

Zwyczaj obnoszenia po domach gałązki z 
kolorowymi wstążkami z życzeniami szczęścia 
i zdrowia nasunął uczonym porównanie z ana­
logicznym zwyczajem, znanym już starożyt­
nym Grekom pod nazwą „eiresioine". Eiresione 
była to gałązka, najczęściej oliwki, strojna w 
owoce, przysmaki wstążki z wełny itd. Tę ob- 
nosiły dzieci w porze jesiennej — po żniwach 
— po domach i śpiewały przy tym pieśń, któ­
rej początek jednej w tłumaczeniu z greckie­
go brzmi: „Eiresione figi przynosi i pożywny 
chleb i miód w garnku i oliwę do nacierana, 
aby upiwszy się zasnąć". Znaczeniowo można 
by jednak eiresione porównać raczej z wień­
cem dożynkowym, jaki się robi przy końcu 
żniwa z wszystkich gatunków zbóż i przecho­
wuje do następnego roku; jako symbol cią­
głości wegetacji.

Do wiosennych ściśle pieśni, jakie śpiewała 
Młodzież w starożytnej Grecji obchodząc do­
my i prosząc o datki, należy pieśń o jaskółce 
(chelidonisma). Jaskółka jest tu oczywiście 
symbolem wiosny. W pieśni tej znajdujemy 
takie słowa:

No jakże? Precz iść mamy, czy dostaniem

Nie marudź, dawaj, bo nie będriem próżno

drzwi weźmiesz z sobą, albo ten z nade 
drzwi dach,

a może żonkę, co za drzwiami sżt-dzi tam, 
toć przecie mała: ponieść ją — nie wielki

Co daje;z, wynoś! 
Jeno dużo, nie żałuj!
Jtokółka Woła: otwórz drzwi, hej otwórz

Nłe driady przyszły prosić; małe chłopcy
my. 

(Przekład St. Srebrnego). 
W innej pieśni starogreckiej mamy wyraź­

ne życzenia szczęścia, powodzenia i urodzaju: 
Niechaj otworzą te wrota! 
Sfatsb ta wmjdrie nieprzebrany: 
Za nimi cześć, zdrowie, ochota, 
I pokój wszystkim żądamy.
UfcyfcB rodzaj wazalSó, 
Zaltate fetetówm. oboca

i poezja wiosenna
Pełne owoców przetaka, 
Pełne warzywa komory.

dalej mamy zapowiedź powrotu na dru-A
gi rok:

Z jsiskółką równie coroczna
Powrócę do was, powrócę:
Nogi tu może wypoczną
I piosnkę wdzięczną zanucę.

Za granicą w niektórych większych mia­
stach obchodzi się dzisiaj jeszcze uroczyście 
powitanie wiosny. Uroczystością tą zajmują 
się zwykle cechy i towarzystwa różne (np. w 
Zurychu w Szwajcarii), a zjeżdżają się na tę 
uroczystość tysiące osób z prowincji. Zwy­
czaje takie znają dziś jeszcze w Anglii, Fran-

„SAVOY” Sosnowiec ul. 3-Maja 8.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING

ZMIANA PROGRAMU
LODA GAWICZ: nowe ciekawe piosenki.
CILLY RAVELLO: specjalistka w amerykańskim stepie.
BLANCA i WALDI: fantazja cygańska — La Cumparista 

— L« Paloma — poematy taneczne.

ylssr.' 4Jufet j dla oka ; dla żołądka.

i i i 11 i Prolongowana orkiestra Miedzińskiego.
Najlepsza kuchnia w Zagłębiu.S ZAGŁĘBIA

\cr

KALENDARZ DNIA

22
Marzec

Wtorek
Katarzyny kr. scw., Pawła b. 
Słowiański: Godaisława.
Słońca wach. 5.36, zach. 17.51 
Księżyca wsch. 0.5, zach 8.23 

HISTORIA PODAJE:
1445 Władysław III Warneńczyk wydaje przy­

wileje dla kościoła reskiego.
1656 Odparcie Szwedów ąpod Jasnej Góry.
1895 Pierwszy seans filmowy na świec:o -w 

Paryżu.
1915 Moskale zdobywają Przemyśl.
PRZYSŁOWIA:

Suchy marzec, mokry maj, 
Będzie żyto kieby gaj.

ZŁOTE MYŚLI
Dobra intencja to pochodnia, przy 

jasne sprawy nasze.
RADY PRAKTYCZNE:

Szanuj ckarb wzroku. Nie czytaj i nie pisz 
przy lichym świetle. Nie zaleca się też czy­
tać w łóżku.

------- OQ0-------

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Przy drzwiach zamkniętych". 
EDEN: „Po wielkiej wojnie".
PATRIA: „Ubóstwiana".

które;■

Mogą wyjechać
DO BELGII

Konsulat belgijski zawiadamia, że 
•niżej wymienione osoby mogą uzyskać 
wizy pobytowe belgijskie:

Król Stanisława ur. w Zagórzu dn. 
24.IV-1911 a*., żal Natalia ur. w Nowej 
Wsi din. 10.1-1915 r., Radlińska Zofia, 
ur. w Piiotokcrwicach dn. 5.III-1921 r., 
Hanysz Anna, ur. w Sosnowcu, dni. 5.IV- 
1912 r., Kaaamierczak Janina, ur. w Bę­
dzinie dn. 16HI-1916 r., Tulaza Regina, 
ur. w Kuźnicy dn. 5.VII-1916 r„ Kry- 
ciak Marianna. ur w Przygodaicaoh din. 
19.VIII-1898 r., Pączek Helena, ur. w 
Porąbce 1918 r.

Adresy tych osób są nieznane, to też 
powinny one zgtosać sdę do najbliższego 
biura Syndyikaitu emigracyjnego po in­
formacje.

------ °O°------
X PRZED „DNIAMI KOLONIALNY­
MI". Jutro o godz. 18.30 w Ratuszu w 
Soswiwcu odbędzie się arganisacyjme po­
siedzenie Komitetu lokalnego „Dni kolo- 
niaJnych" które trwać będą w okresie 
od 7 do 18 kwiietmn br.

cji, Hiszpanii itd. Obnoszą wtedy np. po uli­
cach w wielkim pochodzie bałwana, symbol 
zimy i palą go, po czym witają wiosnę. Gdzie­
niegdzie wybierają na wiosnę (szczególnie w 
maju) spośród dziewczynek specjalną królowę 
wiosny (Paryż, Anglia) którą w triumfie ob­
wożą po głównych ulicach miasta.

Zwyczaj wypędzania zimy i witania wiosny 
jest spośród wszystkich zwyczajów wiosen­
nych najbardziej rozpowszechniony. Człowiek 
w dawnych czasach żył z przyrodą w stosun­
ku o wiele ściślejszym, niż dzisiaj, i bardziej 
na wszelkie objawy w przyrodzie reagował. 
Ale i dzisiaj na każdym wiosna robi wraże­
nie, z utęsknieniem jej oczekuje i każdy z ra­
dością wita!

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Wtorek 22 bm. godz. 20 — Gościnny wy­
stęp Wied. Teatru Reinhaadta „R»j“.

środa 25 bm. godz. 20 — „Skiz".
Czwartek 24 bm. godz. 20 — „Tekla".
Piątek 25 bm. godz. 19 „Trzecia młodość".

„Element polski na Śląsku
W CZASACH NOWOŻYTNYCH"

Staraniem. Instytutu śląskiego w Ka­
towicach odbędzie się w piątek, 25 bm. 
o godz. 19 w sald wykilaidlawej „Domu 
Oświatowego" -w Katowicach przy ul. 
Francuskiej 12 odczyt.

Przemawiać będzie prof. Unitw. J. P. 
dr St. Arnold na temat: „Element ptol- 
ski na' Śląsku w czasach nowożytnych".

Wstęp na odczyt wolny.
-------oOo——

Nowy zarząd
ZW. DETALICZNEGO KUPIECTWA 

CHRZEŚC. W SOSNOWCU
Na odbytym waftnym zebraniu Cen­

tralnego Związku detalicznego kupie­
ctwa chrześcijańskiego w Sosnowcu, u- 
konstytuowaly się nowe ■władze w oso­
bach: prezes — Kulczyński Eugeniusz, 
I wiceprezes — Ludzik Henryk, H wi­
ceprezes — Suski Józef, sekretarz — 
Dziedzic Władysław, skarbnik — Choiń­
ski Zygmunt, gospodarz — Uiitewka Jó­
zef oraz członkowie: Wiltosański Marian , 
Ma j Wacław i Utracki Jam.

Sprawozdanie z prac ustępującego za­
rządu oraz sprawozdanie kasowe złożył 
b. prezes Wemcik Ałeksańdier.

Radca Izby przemysłowo - handlowej 
Strojny wygłosił referat ma temat ogól­
nej sytuacji gospodarczej w kraju z u- 
względniemiem COP.

X KURS PRAKTYCZNY OBRÓBKI 
MECHANICZNEJ przy szkole rzemieśl 
niemo - przemysłowej w Sosnowcu roz- 
poeznie się z dn. 28 bm. Kurs ma na celu 
przysposobienia tokarzy metalowych z 
pośród absolwentów szkół rzemieślni­
czych wobec licznych zapytań ze strony 
zakładów przemysłowych poszukujących 
tych pracowników. Kurs odbywać się 
będzie w godzinach wieczorowych. Zgła­
szać się do kanceCairii szkoły w godzi­
nach urzędowych 1 wijeaąanoiwych do 19, 
uL Kilińskiego 17t tel, 61-525.

NA FALI DNIA
LIKWIDACJA TEATRU

W dniu wczorajszym dyrektor teatru 
w Sośnciweu p. Gołaszewski wystosował 
do Zai-ządiu m. Sosnowca pismo, w któ­
rym oświadcza, iż rezygnuję :z dalszego 
prowadzenia teatru w Sosnowcu, przy­
taczając ckoliozności znane czytelni kem 
z wzmianek już podawanych. W środę 
Zarząd miasta Zajmować ’ się będzie 
dalszymi losami teatru. Na ten temat 
zaibierzemy jeszcze głos.

Fakt liikwidacji teatru przyjęty zosta- 
nóe z żalem przez publiczność, którą po 
wielu latach przerwy teatr sobie zdobył. 
Tym bardziej, iż teatr z!3l:byl sobie woa­
le niezłą reputację w ostatnich latach. 
Dopiero ostatni rok, znaczony zbyt sa­
modzielnymi j niebezpiecznymi dla tea­
tru eksperymentami — zachwiał go w 
podstawach. Choroba dyrektora teatru 
— ostatecznie zakończyła egzystencję 
teatru.

O zawarcie umowy
W CEGIELNIACH

Dzisiaj odbędzie się W inspektoracie 
pracy w Sosnowcu konferencja w spra­
wie zawarcia umowy zbiorowej w cegiel­
niach w Zagłębiu Dąbrowskim..

Robotnicy cegielni wysunęli żądanie 
podwyższenia zarobków.

OKAZJA
dla PAŃ DOMU 

PENSJONATÓW 
CUKIERNI 
RESTAURACJI

FORMY - FOREMKI
na lody, kremj^ galarety, marmeladki 

czekoladki, galaretki, budynie pasz­
tety, ryby, babki, ciastka, keksy, 
biszkopty

DUŻY WYBÓR

„METALURGIA”
właśc. Stefan Klimaszewski
SOSNOWIEC
uł. Warszawska 8. Teł. 617-90.

Dla odsprzeda wców rabat.

Strajk okupacyjny
W WAPIENIKACH „ELTES"

Robotnicy wapienników „Eltes" w Bę­
dzinie w datezym ciągu strajkują, oku­
pując ziakład pracy.

Wczoraj delegaci strajkujących kon- 
feirwali z sekretarzem CZG p. Biela­
kiem w sprawie wysunięcia żądań pcd 
adresem pracodawcy.

Jak się jednak dowiadujemy, właści­
ciel wapienników nie chcie zgodzić się na 
prowadzenie jakichkolwiek peirtrakt -.cyj 
dopóki trwa strajk okupacyjny.

Z walnego zebrania 
KU PIECTWA CHRZEŚCIJAŃSKI EGO 

W NIWCE
W ub. niedzielę odbyto się wajine ze­

branie kupiectwa chrześcijańskiego w 
Nówce.

Zebranie zagaił p. Mariawita, poczym 
na przewodniczącego poproszono p. Wł. 
Burzyńskiego.

Po złożeniu sprawozdań wyitcmńtlla się 
ożywiona dyskusja

Ze waględu na Biadania 1 celle jakie ma 
przed sobą kupiectwo ehnzieśaiijańsk'ie, 
zamechano przy wyborach wszelkich 
eksperymentów i wybrano ludzi?, do któ­
rych ogół miejscowego kupiectwa ma 
pełne zaufania Prezesem zcistiał p. Wł. 
Burzyński, sekretarzem p. Oz. Cesarz, 
członkowie zarządu pp.: Fr. Marek, J. 
Mucha, I. Mierzyński1, E. Buczek.

W budżeote zwiększono znacznie po­
zycje na wynajęcie odpowiedniego loka- 
hi oddziału Związku i sprawne funikedo- 
n manie sekretariatu.

Po zakończeniu obrad, na wnlb&ek p. 
Wi. Burzyńskiego, postanowiono z do 
broiWictaych składek ufundować ręczny 
kanałśn Aantife
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Praca dla bezrobotnych Zagłębia 
przy robotach miejscowych i w Sandomierzu

Rcizprozęte w ub. tygodniu roboty pu­
bliczne w Zagłębiu Dąbrowskim stopnio­
wo rozszerzają się, przycizym zwiększa 
się również liczba zaltmfdntomych robot­
ników.

Ogółem na terenie powiatu Będziń­
skiego eaitrudnion* dotychczas ponad 600 
bezrobotnych.

Największą Liczbę bezrobotnych za­
trudnił narazić Sosnowiec, bo 351, z cze­
go 125 przy regulacji Czarnej Braeim- 
szy, 180 przy robotach wodociągowo-ka- 
inafeaeyjnych i 46 przy robotach drogo­
wych.

Obecnie, w związku z ustaleniem saę 
pogody rozpoczęte .zostaną prawdopodob­
nie już wkrótce roboty, związane z re­
montem i budową ulic. Rozpoczęcie ro­
bót nastąpi po załatwieniu formalności 
przetargowych z przedsiębiorcami, no i 
co najważniejsze, po wpłynięciu do kasy 
miejskiej pieniędzy z przyznanych mia­
stu dotacyj i pożyczek przez Fundusz 
Ptracy.

Będzin zatrudnia około 100 bezrobot­
nych, Dąbrowa ponad 60, a gminy wiej­
skie narazie ckoto 100 pnzy robotach 
drogowych.

Wczoraj w biurze ekspozytury Fun­
duszu Pracy w Sosnowcu odbywała się 
rekrutacja bezrobotnych na wyjazd do 
Sandomierza, ’db róbót przy obwałowa­
niu Wisły. Pomimo, że było zapotrzebo-

Tydzień akcji kolonialnej

W ZĄBKOWICACH
W ub. niedzielę w Ząbkowicach w 

świetlicy KPW odbyła się zebranie ko­
mitetu Tygodnia aklcjl kolonialnej.

Wybrano sekcje: propagandową, tech 
ntazną, finansową i artystyczną. Usta­
lono też program w szerszym zakresie 
który będzie podatny do wiadomości w 
prasie miejscowej i afiszach.

Do komitetu wybrani .zostali1: prze- 
wicidnitoaący prezes LMK p. Wł. Beresz- 
ko, zastępca — p. Mieczysław Kairkosz 
oraz członkinie i członkowie komitetu 
pp.:. Zygmu,nitowa, Trzaska, S. Kairko- 
sziowa, Mćtóajczyikoiwa, F. Ryikałowa,
J. Len^rcik, E. Latkowski, St. Zapart, 
S. Bargiel, J. Pająk, Krzykaiwski1, J. A- 
damczylk, St. Leniauciik, Eiragenfeld, St. 
Gajkowski, Marzec i Lipiński. Powołano 
też komitet honorowy imprezy: przewód 
nicząey p. starosta J. Boxa, członkowie 
pp.: prezes dr Kucharski, prezes E. Sa­
lak, dyr. J. Jaworski, dyr. T. Borucki, 
dy. L. Reszke, nacz. E. Miizgtier Chojnac­
ki, inż. Anasiewiloa, inż. Krakowski, inż.
J. Zienkiewicz, iztawiaid. Br. Szafert i R. 
Zai*yehta.

Impreza rozpocznie się 10 kwietniu. 
Szczegółowy ostateczny program ustalo­
ny będtóe nia drugim izeibraniu komitetu 
w sobotę dn. 26 bm. o godz. 6 wlecz. w- 
lokalu świetlicy KPW na stacji w Ząb­
kowicach.

Dziwne żądanie
MIESZKAŃCA BĘDZINA

Z niezwykłym żądaniem wystąpili do 
dyrekcji tramwajów w Zagłębiu Dąbrów 
skim mieszkaniec Będzina Oh. Gitler, 
domagając się wydania, mu bezpłatnego 
biletu na przejazd tramiwaj ami.

Oryginalne swe żądanie Gitler moty- 
tywował tym, że w tramwaju spotyka 
wielu swych znajomych, z którymi może 
nałaibwiń różne interesy. A ponieważ wy­
datek na częste przejazdy byłby zbyt 
duży, żąda bezpłatnego biletu.

Ponieważ na niezwykle żądanie G. 
wcale nie odpowiedziano, inteiwemrował 
on również osobiście w biurze w Bę­
dzinie.

Zdaje się, że niezwykły amator bez­
płatnej jazdy tramwajami długo będzie 
musiał czekać na uwzględnienie jego 
prośby. 

wanie tylko na 100 robotników, zgłosiło 
się chętnych na wyj.aad kilka razy tyle.

100 zaangażowanych do robót w San­
domierzu robotników opuściło Sosnowiec 
dzisiaj o godzinie 5 rano, jutro .zaś z ra­
na rozpaczają oni już pracę.

Z zadowoleniem stwierdzić należy, że 
gdy w ub. roku bezrobotni a. Sosnowca

GRETA GARBO
Skazanie kierownika szkoły 

za pobicie ucznia
Niezwykłe „metody wychowawcze" 

stosował, jak się okazało, wobec powie­
rzonych jego opiece uczniów, kierownik 
szkoły powszechnej w Żarkach Zygmunt 
Woźniak.

Mianowicie w ub. roku przywoławszy 
do siebie pewnego dnia 12-letniego ucz­
nia Tadeusza Wyporskiego, uderzył go 
mocno w głowę.

Skutki uderzenia były fatalne, gdyż

Zamiast sądu rabinackiego 
sprawę rozpatrzy sąd państwowy

Mieszkaniec Będzina Wolf Fiszel, ma­
jąc pretensje natury finansowej do swe­
go współwyznawcy Hersza Frajmana 
poziwał go przed sąd naibinaicloi.

Podrwias rozprawy wynikła między 
Fiszilem a Frajmanem gwałtowna 
sprzeczka, która wkrótce zamieniła się 
w bójkę.

W pewnej drwili Fiszel chwycił krze­
sło ć uderzył nim przeciwnika w głowę. 
Uderzenie było tak silne, że Frajman z 
rozbitą głową upadł na podłogę, tracąc 
przytomność.

Spłoszeni włamywacze
pozostawili palto i łom

W ub. niedzielę w godzinach wieczor­
nych 'dokonano włamania do składu bła- 
warbnego Nusynia Bitnsztoka w Sosnow- 
ey, pnzy ulicy Piłsudskiego1 56.

Włamywacze usatawąli dokonać kra­
dzieży większej ilości towarów błaiwatt- 
nych, jednakże nie udało im się to, bo­
wiem w ostatniej chwili zostali spło­
szeni.

W czasie ucieczki jeden ze sprawców 
włamania został ujęty przez patrol po­
licyjny. Okami się nim zawodowy zło­
dziej Jan Dworak, zamieszkały w Sos­

Przodownik policji z Zawiercia 
skazany za przestępstwa służbowe

W.elłą sensację wywołało w- ub. roku w Za­
wierciu aresztowanie przodownika p. 
mierzą Grudzińskiego, podejrzanego'

p. Kazi-

stępczą działalność. Powody tego sensacyjne­
go aresztowania były następujące:

Przodownik Grudziński nawiązał swego cza­
su bliższą znajomość ze znanym na tamtej­
szym terenie kryminalistą Mordką Szwarc- 
bardem, który dał Grudzińskiemu niedwu­
znacznie do zrozumienia, że obaj mogą w 
bardzo łatwy, i prosty sposób dojść do posia­
dania pieniędzy.

wyjechali do robót przy obwałowaniu 
Wisły dopiero w czerwcu, w b. roku re­
krutacja rozpoczęła się już z początkiem 
wiosny.

Prawdopodobnie za pierwszym turnu­
sem, wyjada również i dalsze partie 
bezrobotnych do robót w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym.

chłopiec po dłuższym zapaleniu błony 
bębenkowej — ogłuchł.

Woźniaka pociągnięto do odpowiedział 
ności karnej.

W ub. sobotę odbyła sdę praeciiwiko 
niemu w Sądzie okręgowym w Sosnowcu 
rozprawa, która przeciągnęła się do wie- 
caora.

W wyniku rozprawy sąd skaza! Woź­
niaka na pół roku więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na 3 lata.

Gdy* rabini pozostali uczestnicy sądu 
chcieli obezwładnić Fiszla, ów wpadł w 
atak szału i usiłował również pobić ich 
krzesłem.

Zaatakcwiaińi opuścili pospiesznie mie­
szkanie, w którym odbywał się sąd i 
zwrócili Się o interwencję do policji, 
która uspokoiła dopiero wojowniczego 
Fiszla-

Obecnie Fiszel, zamilast przed sądem 
nabinackim stanie przed sądem państwo­
wym, oskarżony o pobicie i wywołanie 
awantury.

na wicu, przy ulicy Smolnej 14. Przy 
Dworaku znaleziiono tuzy apaszki skra­
dzione w składzie.

O pośpiechu z jakim spłoszeni wła­
mywacze opuszczaCi skład Bilnsztoka 
świadczy pozostawienie przez Dworaka 
na miejscu włamani® palta i łomu że­
laznego.

Aresztowanego Dworaka przekazano 
'dia dyspozycji władz sądowych.

Policja prowadza dochodzenie, celem 
wykrycia wspólników ujętego włamy­
wacza.

Szwarcbard zakomunikował Grudzińskiemu, 
że do-Zawiercia mają przybyć dwaj żydowscy 
Icupcy z Sosnowca, którzy będą mieli grubszą 
gotówkę, wobec tego postanowili) obaj prze­
prowadzić u nich rewizję.

W dniu przyjazdu kupców do Zawiercia 
Grudziński i Szwarcbard dobrawszy sobie do 
pomocy posterunkowego p. p. Antoniego Wa­
silewskiego, obrcwidowali kupców, zabierając 
im 4000 zł gotówką.

Na skutek złożonego przez obu kupców za­
meldowania do władz, aresztowano Grudziń­
skiego i Szwarcbarda. W czasie śledztwa u- 
jawniono, że Grudziński ma na swym sumie­
niu cały szereg innych przestępstw natury
służbowej.

Wczoraj cała trójka stanęła przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu, który w wyniku 
przeprowadzonej rozprawy skazał przodowni­
ka Kazimierza Grudzińskiego i Mo-rdkę
Szwarcbarda po 2 lata więzienia z pozbawie­
niem praw obywatelskich i honorowych na 5 
lat, oraz 300 zł grzywny. Posterunkowy Wa- 
cilewski z braku dostatecznych dowodów winy
został uniewinniony.

ZAGŁĘBIE w HOŁDZIE
Wodzom Narodu

W HUCIE „MILOWICE"
W ub. niedzielę Koło PGK przy hucie Jifi- 

lowice" urządziło w sali miejscowej ochronki 
akademię z racji imienin dwóch Marszalków

Bardzo licznie zebrana publiczność wysłu­
chała okolicznościowego przemówienia p. Ste­
fana Flaka, po którym nastąpiły popisy człon­
ków. W pierwszej części prograsiiu p. Kornel* 
Blachówka wygłosiła dobrze opracowany! 
wiersz pt. „Józefowi Piłsudskiemu", a czło­
nek drużyny ratowniczej PCK p. Zenon I’a» 
zera deklamował utwór pt. „Marszalkowi Ed­
wardowi śmigłemu Rydzowi w dniu Imienin". 
Atrakcją programu był występ nadzwyczaj 
uzdolnionej śpiewaczki p. Czesławy Cyganko- 
wej, która pięknym swym głosem odśpiewała 
przy ąkomjpaniamencie p. Eugeniusza Ochma­
na (skrzypce) oraz p. Bronisława Gęsikow- 
skiego kilka piosenek.legionowych i ludowych.

W drugiej części programu sekcja scenicz­
na Koła PCK odegrała jednoaktówkę ^. „Bło­
gosławiony piorun". Amatorzy, biorący udział 
w przedstawieniu, doskonale wywiązali się ze 
swych ról, a na specjalne wyróżnienie zasłu­
gują pp. Pisarek Wanda.i Kwiecień Jan.

Własna orkiestra symfoniczna urozmaicała 
czas między przerwami. Akademię rozpoczęto 
odegraniem hymnu narodowego, a zakończone 
przy dźwiękach „Brygady".

W ZĄBKOWICACH
W ub. piątek, w dniu imienin Marsz, śndk 

głego-Rydza o godz. 7 wiecz. w sali Tj.. u 
ludowego w Ząbkowicach staraniem Komite­
tu obywatelskiego została urządzona' uroczy­
sta akademia.

Scena pięknie udekorowana przez Związek 
pracy obywatelskiej kobiet na czele z p Zy- 
gmiuntową i Związek strzelecki. W środka 
sceny na podium portret Dostojnego Soleni­
zanta, wsparty na pięknym sztandarze ŻPR, 
wokół pełno zieleni i kwiecia żywego pośród 
którego sztandary organizacyj, scena pięknie 
iluminowana a na szczycie dekoracji Orzeł 
Biały.

Akademię rozpoczęto Hymnem narodowym, 
po czym prezes Zw. Strz. inż. Rybczyński wy­
głosił krótki odczyt o Marszałku Solenizancie, 
zakończony trzykrotnym okrzykiem n® cześć 
Dostojnego Solenizanta. Pięknie deklamowały 
o Marszałku młodziutkie pp. Gątkiewśczówna 
i Galasy,kiewiczówna. Orkiestra KPW koncer­
towała pod kierunkiem p. J. Zielińskiego. Zo­
stały artystycznie odtworzone: polskie kwia­
ty, pieśni żołnierskie i legionowe, jak również 
marsze i na zakończenie koncertu menuet Pa. 
derewskiego.

Kółko sceniczne Zw. Strz. doskonale odtwo­
rzyło jednoaktówkę pt. „Rozkaz", a na za­
kończenie orkiestra odegrała „Pierwszą bry­
gadę".

Z inicjatywy Komitetu "w Ząbkowicach w 
sobotę w kościele parafialnym rano lSs. dzie­
kan Józef Pluciński odprawił uroczystą niszę 
św. za duszę śp. Marsz. J. Piłsudskiego. N» 
nabożeństwo przybyła młodzież miejscowych 
szkół i starsze społeczeństwo

W szkołach w godzinach rannych" odbyły 
się prelekcje Wieczorem w Domu ludowym w 
skupieniu wysłuchano przemówienia radiowe­
go Pana Prezydenta RP prof. Ignacego Mo­
ścickiego. Dworzec kolejowy i domy udeko­
rowano flagami państwowymi, okna zaś por­
tretami Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Dom poprawczy
NIC GO NIE ZMIENIŁ

Na strychu jednego z domów w Bę­
dzinie ujęta potftezas kradzieży mejakiie- 
go Leona Cesarza, bez stałego miejsca 
zamiefakania. Cesarz dn. 3 bm. dokonał 
kradzieży pieniędzy i czekolady w bu­
fecie kina „Apollo" w Będzinie i od tego 
czasu ukrywał się przed'; policją.

Zaiznaozyć należy, że Cesarz jako nie­
poprawny złodziej przebywał przez dłuż­
szy Okres czasu w d-cnro poprawczym, 
gdzie jednak wcale sdę nie po-prawiil.

Zatrzymanego Cesarza przekazano di 
dyspozycji władz sądowych.

X CHOROBy"zAKAźNE. W ub. tygod­
niu zanotowano mą teirerfe S:siyywc3 
następujące przypadki zachorowań i zigo 
nów na choroby zakaźne: płonica 3, bło­
nica 2, odra 13, róża, 1, krztusi-ee 6, gruź­
lica 6 (2 zgony), jaglica 2.

Popierójcie i zapisujcie si^ 

na członkaw L. 0. R P.



SCEN A, ŚPIEW MUZYKA
Kazimierz Olszewski

TEATR LUDOWY W ZAGŁĘBIU
Pogadanka wygłoszona w Polskim Radio w Katowicach w dniu 9. III. 38 r.

ny może w polskiej literaturze dramatycznej 
utwór sceniczny, napisany przez robotnika 
Łobzowskiego. Jeszcze dziś można oglądać rę­
kopis utworu pt. „W świat1, aprobowany do 
grania przez rosyjskie władze cenzuralne. — 
Szkoda tylko, że sztuka nie została wydana 
drukiem. Przecież nie jeden zespół amatorski 
mógłby ją z pożytkiem dla środowiska wy­
stawić.

Bardzo słabo pracuje Będzin, ostatnio jed­
nak zabrały się do pracy dzielnice robotnicze 
a szczególnie Koszelew, a to dzięki otwarciu 
Domu Górnika, gdzie w ciągu czterech mie­
sięcy wystawiono kilka sztuk, cieszących się 
ogromnym powodzeniem, co jest dowodem 
zdrowego pędu kulturalnego, tak charaktery­
stycznego dla Zagłębia.

Czeladź wystawia zaledwie kilka sztuk ro-

W zagłębiowskich miastach i wioskach ist­
nieją przy różnych organizacjach setki kół 
scenicznych^ które od lat kilkunastu wysta­
wiają sztuki teatralne, urządzają akademie i 
popisy. Ta cicha praca, nieobliczona na efekt 
ale niezmiernie owocna, skupia wokół siebie 
przede wszystkim młodzież, która w okresie 
zimowych chłodów spędza czas na godziwej 
rozrywce w świetlicy lub ws scenie amator­
skiej. Te małe ogniska* promienieją, budząc 
■wśród widzów nerw teatralny i szerząc przy 
pomocy żywego słowa, sugestii kulisów i świa 
teł zamiłowania do piękna.

Dziwne to może zjawisko, bo przecież w So­
snowcu istnieje doskonały teatr zawodowy, 
za miedzą Katowice, nieco dalej położony Kra 
ków ze swymi historycznymi już teatrami, 
tysiące aparatów radiowych sprowadza stra­
wę duchową wprost do pokoików i salonów, 
a jednak obok tego szopa strażacka dom pa­
rafialny, większa stodoła, scena pod gołym 
niebem — oto czynniki, które stawiają zagłę- 
hiowski teatr ludowy na równi z innymi dziel 
nicami Polski.

150 TYS. OSÓB
W Zagłębiu istnieje ponad 500 różnych or­

ganizacyj, z których około 300 propaguje sy­
stematycznie lub przygodnie teatr ludowy. — 
Brak odpowiednio wyszkolonych reżyserów- 
amatorów jest powodem, że sekcje sceniczne 
montują się przeważnie przypadkowo, więc 
trudno mówić w takim wypadku o wyrobio­
nym zespole aktorskim i wytrawnym reżyse­
rze. Niektóre z zespołów urządzają do pięciu 
przedstawień rocznie, inne wystawiają sztu­
ki raz na rok, inne jeszcze rzadziej. Liczba- 
zespołów, które wystawiają do 5 sztuk w ro­
ku, nie przekracza na terenie Zagłębia 30, — 
Ogólnie urządza się u nas około 500 przedsta­
wień, akademii i popisów rocznie przy obec­
ności około 150.000 osób, z czego do 80.000 
przypada na młodzież. Z osób dorosłych naj­
częściej chodzą na przedstawienia robotnicy 
i rolnicy, inteligencja natomiast naogół unika 
teatru środowiska.

PRACA W POWIECIE
Najsilniej pulsuje praca teatralna W miej- z-u-wohoi rvz.wuju, jeumuaize me wszyswcie azre- 

icowościach, do których nigdy, a przynajmniej | dżiny tego zagadnienia zostały rozwiązane — 
bardzo rzadko zagląda teatr zawodowy. Tam 
systematycznie lub przygodnie różne stowa­
rzyszenia organizują przedstawienia, zyskują­
ce sobie uznanie i wdzięczność miejscowej lu­
dności. Najlepiej bodaj rozwija się teatr śro­
dowiskowy w południowej części powiatu — 
(Kazimierz, Porąbka, Pekin), gdzie po dłuż­
szym przygotowaniu scenicznym wystawia się 
nawet komedie Moliera i w ogóle sztuki, nale­
żące raczej do repertuaru teatru zawodowego. 
Północna połać Zagłębia propaguje sztuki o 
charakterze ludowym, a to- 
mniej zróżniczkowany sposób 
ludności. W tych okolicach 
spotkać.piękne stroje ludowe, w których chę­
tnie paraduje nawet młodzież. Obrzędy o cha­
rakterze religijnym są tu wciąż żywe, czego 
dowodem jest myśl napisania i wydania dru­
kiem Wesela Jaczewskiego. Słabo pracują te­
reny północno-wschodniego powiatu, co należy 
tłumaczyć brakiem najprymitywniejszych u- 
rządzeń scenicznych.

Miasta zagłębi owskie również propagują w 
ewych rnurach teatr ludowy. Ostatnio wyró­
żnił się Sosnowiec, który w okresie jasełko­
wym urządził ponad 30 przedstawień zawsze 
przy wyprzedanej sali. Sosnowiec właściwie 
pełnym sukcesean może poszczycić się dopiero 
w tym roku, gdyż jeszcze przed dwoma laty 
wiele organizacyj uważało propagowanie tea­
tru ludowego na- terenie miasta za rzecz nie 
tylko bezcelową i śmieszną, ale nawet dla 
dobra pracy kulturalnej szkodliwą. Jeden na 
szeroką skalę zakrojony eksperyment zmienił 
poglądy działaczy społecznych na- tę sprawę 
i prawdopodobnie teatr środowiskowy będzie 
święcił stale triumfy

Najrówniej może pracuje Dąbrowa Górnicza 
gdzie od kilku lat ilość przedstawień utrzy­
muje się na tym samym poziomie i wyraża 
się liczbą około 30 rocznie. Na tych impre­
zach bywa około 10.090 widzów, w tym więcej 
niż połowa młodzieży. Zresztą Dąbrowa po­
siada bardzo żywą tradycję teatralną, gdyż 
przed wojną działało na terenie miasta Dą­
browskie Towarzystwo Dramatyczne, które 
bardzo często urządzało przedstawienia w są- 
śaśaiah miejscowościach. Tu powstał jedy-

REPERTUAR

ze względu na 
.zarobkowania 

można do dziś

Jeśli chodzi o repertuar, to największym 
powodzeniem cieszą się utwory z życia pa­
tronki górników św. Barbary, żywot św. Ge­
nowefy, Jaeełka, utwory z życia św. Stani­
sława Kostki, sztuki historyczne i wszelkiego 
rodzaju komedie, a zwłaszcza jednoaktówki. 
Zagłębianie lubią także wodewile, skecze i 
monologi, natomiast nie znoszą dramatu, więc 
też tylko organizacje, które z .góry narzuca­
ją zespołom repertuar, wystawiają czasami 
utwory o treści tragicznej.

WIZYTY SĄSIEDZKIE

W Zagłębiu spotykamy ciekawą formę — 
współpracy teatralnej, a mianowicie wizyty 
sąsiedzkie, które na ogół są jeszcze niedoce­
niane przez kierownictwo zespołów. Jeśli cho­
dzi o instytucje uprawiające teatr ludowy, to 
na pierwszym miejscu postawimy ideowe or­
ganizacje o charakterze religijnym i zespoły 
robotnicze. Te instytucje najbardziej wyko­
rzystują czynnik teatralny do swoich celów z 
dobrymi naogół rezultatami. Inne organizacje 
urządzają przedstawienia tylko przygodnie.

BOLĄCZKI

Teatr ludowy w Zagłębiu ma ogromne mo­
żliwości rozwoju, jednakże nie wszystkie dzie-

zgodnie z wymogami chwili. Istota da leży

w nadmiernej rozbudowie ilościowej organiza­
cyj, do których bardzo często należą jedne i 
te same osoby. Prymitywnie wyposażone sale 
teatralne i niewyekwipowane technicznie sce­
ny, brak oświetlenia elektrycznego, kulisów, 
kurtyn — oto podstawowe czynniki, powodu­
jące bardzo poważne nieraz niedociągnięcia. 
Brak wykwalifikowanych reżyserów-amiatorów 
jest powodem systematycznego obniżania po­
ziomu artystycznego widowiska, co zniechęca 
publiczność do sceny ludowej i jej kierowni­
ków. Ważną przeszkodę stanowią wysokie ko­
szta wystawiania sztuk historycznych kostiu­
mowych, gdyż Zagłębie nie posiada szatni te­
atralnej ani rekwizytorni, gdzie by można by 
ło za minimalną opłatą wypożyczyć kostiumy. 
Z kolei należało by poświęcić kilka słów re­
pertuarowi teatru ludowego. Jest to bodaj 
największa bolączka polskiego teatru środo­
wiskowego, co można zauważyć i w Zagłębiu. 
Wprawdzie na.półkach księgarskich leżą o- 
gromne stosy t. zw. utworów ludowych, ale są 
to przeważnie rzeczy miało wartościowe i 
przestarzałe. Obecnie pisze się niezłe, a na­
wet dobre utwory dla sceny środowiskowej, 
niektóre dzieła, przeznaczone dla sceny zawo­
dowej stają się z czasem własnością teatru 
ludowego, ale są to wypadki talk nieliczne, że 
można zaryzykować twierdzenie, że pod tym 
względem nie posunęliśmy się wiele naprzód. 
Corocznie wychodzi sporo nowych utworów, 
ale są to przeważnie bezwartościowe pi,midła, 
bezmyślne zbiory luźnych, często nawet nie­
powiązanych aforyzmów. Ludowość tych u- 
tworów jest ukryta w miejskiej tandecie, du­
sza chłopa czy robotnika jest oglądana w 
krzywym zwierciadle. Dzięki jednak propa­
gandzie niektórych czasopism', Akademii Li­
teratury, Instytutu Teatrów ludowych, regio­
nalnych związków teatrów ludowych stan ten 
zaczyna już mijać. W każdym razie zagadnie­
nie repertuaru teatru amatorskiego długo je­
szcze będzie na naszej scenie . aktualne, a 
zwłaszcza w Zagłębiu, które silnie odczuwa 
brr.k sztuk w wątku regionalnym. Do tego 
czasu nie mamy naprawdę wartościowej sztu­
ki’ z życia górników, przebogata spuścizna hi­
storyczna drzemie na półkach archiwalnych, 
pokryta pyłem przeszłości j nieudramatyzo- 
wania. A przecież nie brak w Polsce a może 
i w Zagłębiu ludzi, którzy stąd pochodzą, lub 
przynajmniej znają dobrze nasz region i du­
szę jego mieszkańców. Ci mogliby dać' z sie­
bie coś naprawdę wartościowego. Najlepiej

może było by się wybrać na wycieczkę w prze 
szłość, bo wtedy w razie realizacji scenicznej 
utworu znalazłaby się pierwszorzędna oprawa 
widowiskowa w postaci przepięknych ruin bę­
dzińskiego zamczyska, gołonoskiej góry i śli­
cznego kościółka Dorotki. Już teraz można 
sobie wyobrazić, jak cudownie wyglądałoby 
widowusko historyczne, odegrane na tle zmur 
szałych ruin Kazimierzowskiego .:oasztelu! — 
Ale aktualne problemy winny znaleźć od- 
zwierciadlenie w sztuce.

ZWIĄZEK TEATRÓW. CHÓRÓW 
I ORKIESTR LUDOWYCH

Aby zaradzić złemu i pchnąć teatr ludowy 
na inne tory, a przede wszystkim stworzyć 
nastawienie regionalne, założono przed 4 laty 
instytucję pod nazwą „Związek Teatrów, chó­
rów i Orkiestr Ludowych powiatu Będzińskie­
go" w Dąbrowie Górniczej, która miała się 
stać kopułą organizacyjną dla setek kół sce­
nicznych, orkiestralnych i chóralnych, działa­
jących w Zagłębiu i najbliższej okolicy. Mimo 
nadzwyczaj trudnych warunków pracy udało 
się Związkowi w ciągu czterech lat istnienia 
zorganizować dwa kursy dla przodowników 
teatralnych, które ukończyło 59 reżyserów— 
amatorów, stworzyć podręczną biblioteczkę 
teatralną liczącą obecnie 150 tomów, urządzić 
kilkadziesiąt odczytów w ośmiu miejscowo­
ściach Zagłębia, wydać 11 numerów dodatku, 
który raz w miesiącu ukazuje się w ^Kurie­
rze Zachodnim" pod nazwą: Scena, śpiew i 
Muzyka. Równocześnie nawiązano okntakt z 
regionalnymi związkami teatrów ludowych i 
z Instytutem Teatrów Ludowych w Warsza­
wie. Przy Związku istnieje od trzech lat Se­
kcja Reżyserów, która odbywa zebrania, i kon­
ferencje raz w miesiącu.

W przyszłości Związek zamierza wydać —- 
monograPę zagłębioiwskiego teatru ludowego, 
co przyczyni się do poznania historycznego 
rozwoju sceny regionalnej, zorganizować sza­
tnię teatralną i zaangażować stałego reżyse- 
ra-:nsnuktora, który by stykał się z pracą w 
terenie, co umożliwiłoby znaczenie podniesie­
nie poziomu widowisk.

Zestawiając liczbowo dorobek zagłębi ow- 
skiego teatru ludowego’ stwierdzić należy, że 
jakkolwiek na tym polu zrobiono już sporo, 
wysiłek najniższych komórek teatralnych — 
musi się jeszcze bardziej spotęgować! aby 
walka o czystą kulturę sceniczną, wszczęta 
w najniższych warstwach społecznych, skry­
stalizowała się na skrzypiących deskach wiej­
skich teatrzyków i przetworzyła smak este­
tyczny szerokich mas ludności.

Dnia 6 marca br. w Domu Społecznym na 
Koszelewie sekcja sceniczna T-wa Orkiestry i 
Lutni Górniczej pracowników kop. „Paryż" — 
urządzała niecodzienne widowisko: był to wie­
czór poświęcony pieśni, muzyce, tańcu i hu­
morowi.

Na obszerny progrsm tej imprezy złożyły 
się: produkcje chórów mieszanego i męskie­
go oraz śpiewu solowego; produkcje orkiestry 
górniczej, recytacje, humoreski, tańce ludowe 
oraz odegrana została jednoaktowa farsa pt. 
„Generalna próba". Cały ten program podzie­
lony na 3 części wykonany został w stosun­
kowo krótkim czasie, bo trwał zaledwie 2 go­
dziny 45 min., dając słuchaczom wiele prze­
żyć artystycznych, wiele okazji do szczerego 
śmiechu oraz miłego zadowolenia z kultural­
nego spędzenia czasu.

Organizacja imprezy nie pozostawiała wiele 
do życzenia, wszystko było z góry przewidzia­
ne, wyreżyserowane, nie było najmniejszych 
zakłóceń ani gorączkowego pośpiechu, każdy 
wiedział, co i kiedy ma robić — wszystko by­
ło przemyślane. To też nic dziwnego, że wi­
dzowie w liczbie ponad 350 osób, szczelnie za­
pełniający salę Domu Społecznego ciągłymi 
oklaskami zmuszali wykonawców niektórych 
numerów do bisowania.

Strona artystyczna wieczoru stała na wyso­
kim poziomie. Chór mieszany pod batutą p. 
T. Musiałtka odśpiewał 4 pieśni: „Ratusz po­
znański" F. Nowowiejskiego, oraz piosenki 
ludowe: „Cztery lata wierniem służył", „Woj­
na" oraz „Ty ze mnie szydzisz dziewczyno1". 
Pomimo słabego materiału głosowego, szcze­
gólnie w sopranach, czystość brzmienia chóru 
oraz dynamika były dobre.

Duże ześpiewanie chóru dawało mu pew­
ność i swobodę w wykonaniu pieśni. Chór mę­
ski dopiero co skompletowany wypadł słabiej.

P. Chojecki A. odśpiewał solo piosenkę — 
„Hej ty. Wisło" przy akompaniamencie p. T. 
Musialika. Orkiestra, górnicza pod batutą p. 
T. Musialika odegrała: pottpouri z opery 
„Halka" St. Moniuszki, walc Straussa „Nad 
pięknym modrym Dunajem" oraz mazur Na- 
niysłowgkiego rynku". Orkiestra poaco-
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wników kop. „Paryż" nu w naszym Zagłębiu 
ustaloną sławę, jednak w wykonaniu wyżej 
wymienionych utworów widać było, że w do­
skonaleniu się stale idzie naprzód, szczególnie 
dało się to zauważyć w wykonaniu walca J. 
Straussa, którego początek jest trudny do wy­
konania na orkiestrę dętą.

Farsa „Generalna próba" wykonana z wer­
wą ale i z umiarem, zmuszała widzów do czę­
stych. wybuchów śmiechu. Recytacje p. St. Fu 
larskiego poza „Modlitwą do Królowej Koro­
ny Polskiej" nie wzbudziły większego zainte­
resowania. Wyjątek z „Panai Tadeusza" — 
„Gra Jankiela" został wypowiedziany przez 
jedną z członkiń zespołu; ilustrację muzyczną 
na fortepianie do tej recytacji wykonała p. 
Romanowiczowa.

Najwięcej jednak zainteresowania i entu­
zjazmu wywołały tańce dzieci pracowników 
kop. „Paryż", które wykonały 2 tańce polskie 
(polonez i kujawiak) oraz jeden francuski — 
pas des partineurs. Nowe oryginalne kostiu-- 
my, poczucie rytmu, swoboda, pewność 'i 
wdzięk, z jakim 10—41-letnie dzieci (4 pary) 
wykonały tańce, wywoływały burze oklasków 
Jest to praca znanego na naszym terenie cho­
reografa p. W. Bujakowskiego, którego punk­
tem honoru było postawić taniec dzieci na b. 
wysokim poziomie i to mu się udało. To też 
publiczność owacyjnie dziękowała p. Bujako­
wskiemu za jego pracę.

W przygotowania całości wieczoru włożone 
zostało tyle pracy, że Tow. Orkiestry i Lutni 
Górniczej pracowników kop. „Paryż" powinno 
pokazać się na innym poza swoim podwórkiem 
terenie.

Z powyższego widać, że Tow. Ork. i Lutni 
Górn. prac, kop „Paryż" stale dąży wzwyż 
szerząc kulturę w swoim środowisku. Jest to 
zasługą prezesa p. W. Koralewskiego, założy­
ciela tego Tow., człowieka z gorącym sercem 
i wiarą w dobre pierwiastki, tkwiące .w duszy 
naszego robotnika. On te pierwiastki umiał 
obudzić i wydobyć na wierzch; nauczył ro­
botników pracować kulturalnie i społecznie, 
uczynił ich ludźmi pełnowartościowymi.

Rzetelnej pracy cześć l P. W.

Pokłosie teatralne
Będzin. — Tow. Orkiestry i Lutni Górnicze) 

Pracowników Tow. Franko-Włoskiego zorga­
nizowało wieczór pieśni, muzyki, tańca i hu-

Chechlo (pow. Olkuski) — Towarzystwo 
Uniwersytetu Robotniczego wystawiło — 
pawilon".

Czeladź — Klub sportowy" „Brynica" wy­
stawił wodewil „Na wesoło".

Dąbrowa Górnicza — Sekcja sceniczna, przy 
Tow. gimn. „Sokół" wystawiła sztukę pt. — 
, Jeden z nas musi się ożenić".

Gołonóg —Sekcja sceniczna przy Związku 
Hallerczyków z Dąbrowy Górn. wystawiła w 
Domu Ludowym na Florze „Wyrodną córkę".

Łagisza — Świetlica powiatowa z kolonii 
„Dziewiąty" w Gołonogu wystawiła w świe­
tlicy łagiskiej „Figlarną Kaziunię" i „Consy- 
lium facultatio".

Na warsztacie
Czeladź —• Związek strzelecki na Piaskach 

przygotowuje się do wystawienia sztuki p. t 
„Ciotka Karola".

Psary — Związek strzelecki przygotowuj" 
„Strzelecką miłość"

Nowe zespoły muzyczne
Psary. — Związek strzelecki przystąpił dc 

zongaaiiaowaniiai „Sekcji mandolihistów" — 
Brawo, Strzelcy!

Odpowiedzi Redakcji
P. Horzeli w Psarach. Za korespondencję 

dziękujemy. Prosimy o dalszą.
P. Ruzikowskiemu w WojJ-towicach Komor­

nych. Sztuka pt. „Rycerze św. Jerzego" uka­
zała się nakładem Towarzystwa św. Michała 
Archanioła w Miejscu Piastowym (nr. rozra­
chunku 1). Można zamówić ją listownie. Ce­
na — 1,50 zł. Czy w Kręgu wystawiono już 
jaką sztukę?
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Kradzione rury

WODOCIĄGOWE
W ub. sobotę policja dąbrowska aa- 

tnaytmała niejakiego Katmę Hensżkowi- 
caa z Dąbrowy (Reymonta 20), przewo­
żącego furmanką skradzione rury wo­
dociągowe.

Rury odebrano i zwrócono zarządowi 
miejskiemu.

Zatrzymanego Herszkowiczia przeka­
zano 'db dyspozycji władz sądowych.

Policja prowadzi dochodzenie, celem 
ujawnienia sprawców kradzieży rur.

PROGRAM RADIOWY
ARTYŚCI POLSCY I ZAGRANICZNI 
W KONCERTACH WTORKOWYCH 
POLSKIEGO RADIA

We wtorek, dn. 22 bm. usłyszymy kilka kon 
certów muzyki poważnej w radio: o godzinie 
17.15 wystą.pi wybitna śpiewaczka amerykań­
ska Lola Monti-Gorsey, która odśpiewa sze­
reg drobnych utworów wokalnych; o godzinie 
19.30 wykona pianistka Maryla Jonasówna, 
kompozycje fortepianowe Brahmsa; wreszcie 
o godz. 21 rozpocznie się transmisja z Toru­
nia koncertu symfonicznego orkiestry Pomor­
skiego Tow. Muz. pod dyr. I. Guttry, z udzia­
łem skrzypka Zdzisława Roesnera.

Program obejmuje utwory wyłącznie klasy­
czne: Koncert Skrzypcowy G-dur Mozarta, 
Symfonię G-dur nr. 88 Haydna oraz staro- 
klasyczną uwerturę do „Salome" Handle.
„DON KICHOT" — W RADIO
W CYKLU „NIEŚMIERTELNE KSIĄŻKI"

„Don Kichot", w którym Hiszpania odnaj­
duje najgłębsze odtworzenie psychiki swego 
narodu, a wszyscy innni — wstrząsający mit 
ludzki, będzie tematem XII wieczoru z cyklu 
„Nieśmiertelne książki" dn. 22 bm. o godz. 
19. Prelekcję wygłosi dr. Stefan Essmanowski 
po czym zostaną odczytane fragmenty z arcy­
dzieła Cervantesa, w przekładzie dr. Edwar­
da Boy‘e.

WTOREK, 22 MARCA
6.15 Pieśń poranna; 6.20 Gimnastyka; 6.40 

Muzyka; 7.00 Dziennik poranny; 7.15 Muzy­
ka; 8.00 Audycja dla szkół; 11.15 Audycja, dla 
szkół; 11.40 Gra kwaTtet Lenera — płyty; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.05 Audycja 
południowa; 15.00 Koncert życzeń; 15.15 Kon­
cert poświęcony utworom Fr. Liszta — płyty
14.25 Wiadomości bieżące; 14.55 Utwory po­
pularne; 15.30 Wiadomości gospodarcze; 15.45 
„Dziwna podróż pana śledzia" — pogadanka; 
16.00 Przegląd aktualności finansowo-gospo­
darczych. 16.10 Koncert orkiestry wojskowej 
16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 „W powiecie 
krzemienieckim" — pogadanka; 17.15 Recital 
śpiewaczy Doli Monti-Gorsey. 17.50 „Kamie­
nie budowlane" — pogadanka; 16.00 Wiado­
mości sportowe; 18.15 „Radio do słuchaczy";
18.25 Utwory skrzypcowe; 18.45 Wskazówki 
dla rolników; 19.00 „Nieśmiertelnie książki" 
19.30 Utwory Jana Brahmsa w wykonaniu 
Maryli Jonasówny — fortepian. 19.50 Poga­
danka aktualna; 20.00 Polska Kapela Ludowa 
F. Dzierżanowskiego; 20.55 Pogadanka aktu­
alna; 21.00 Koncert symfoniczny w wykona­
niu Ork. Pomorskiego Tow. Muzyczn. i Zdzi­
sława Roesnera — skrzypce; 22.00 Muzyka 
rozrywkowa; 22.50 Ostatnie wiadomości dzień 
nika wieczornego; 23.00 Melodie sentymental­
ne — płyty-

itmiKĄ ZAWIERCIA
Na tropie

ŚWIĘTOKRADCÓW Z MYSZKOWA
1 W swoim czasie głośna była w powie­
cie Zwaiei’ciańskdin, sprawa zuchwałego 
świętokradztwa w kościele parafialnym 
w Myszikowid.

Obecnie, adaje się, że policja jest na 
tropie świętckradców.

Oto omegdaj zgłosił się do komisawa- 
iu p.p. w Zawierciu Mikoła j Gacek, przy­
nosząc 26 dekagramów pozłacanego me­
talu, będącego częściami pnlamanych 
kielichów i monstrancji. Gacek oświad­
czył, że metal ten znalazł.

Gacka chwilowo zatrzymano do czasu 
ukończenia dochodzenia. 

S2SS* OLKUSZA
Szkolenie pracowników

FIZYCZNYCh W PRZEMYŚLE
Pod przewód nóefwem p. starosty Rdzo 

styńskiego, oiibyła się w Olkuszu konfe­
rencja z przedstawicielami przemysłu w 
spraKdfe świadczeń na rzecz szkolenia 
pracowników fizycznych w przemyśle, 
zapowiedzianego w kwCetatóu rb. w Dą­
browie Górn.

Jako kryterium ufltóału poszczegól­
nych -.przedsiębiorstw w finansowaniu 
tej akcji, wojewódzka komisja przyjęła 
kwotę 40 gr od każdego robotnika, za­

trudnionego w danym przedsiębiorstwie 
na koszty prowadzenia kursu.

Przedstawiciele poszczególnych zakła­
dów wymaziii egodę na pc niesienie tego 
rodzaju świadczeń.

Następne zebranie w tej sprawie od­
będzie się w Olkuszu w dn. 23 bm w sali- 
rady powiatowej.

Należy się spodziewać, że na kurs po­
wyższy będą wysłani również kamdydari 
z terenu pow. Olkuskiego* gdzie trzeba 
szukać wyjścia w rozładowaniu bezrobo­
cia, wynoszącego obecnie około 10 ty­
sięcy osób.
X KURS UBEZPIECZENIOWY. Dzi­
siaj o godz. 18 w lokalu Zw. metalowców

IMa „I8818“ sowiet
OD 16-GO B.M ZUPEŁNA ZMIANA 

PROGRAMU: 
„Wesołe pięcioraczki“ 

w nowej rewii pod tytułem
„Jak się śmiać to się śmiać" 

HUMOR! ŚPIEW! TAŃCE!
wystąpią

LALA DANOWICZ, LIZA GREY, ELLI 
CHARNELL, WŁODZIMIERZ ORSZA 
BOJARSKI j EUSTACHY ODROBIŃSKI 

ponadto 
UROCZY GOŚĆ Z ESTONII 

TANIA TAŃSKAJA 
tańce ekscentryczne

NAJLEPSZA KUCHNIA 
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

Zatrucie ryb w stawie TAZ 
przez fabrykę octu w Zawierciu

W swoim cza-sie niejednokrotnie pisaliśmy 
o zatruwaniu powietrza w Zawierv-i przez 
„Polski przemysł octowy*".

Obecnie jak się okazało octownia zatruta 
wodę w stawach TAZ, a tym samym i ryby. 
Onegdaj powierzchnia stawów pokryła się za­
trutymi rybami. Niezwykłemu tomu zjawisku 
przyglądały się setki ludzi.

Trujące składniki dostały się z octowni do

■stawów przez kanał podiziemny.
Dyrekcja TAZ zwróciła się o interwencję 

do policji w sprawie zabezpieczenia zatrutych 
stawów i uniemożliwienia do nich dostępu 
ludności.

Nie jest wykluczone, że już ktoś mógł zjeść 
zatrutą rybę.

Sprawa zatrucia ryb w stawach TAZ wy­
wołała duże poruszenie w całym Zawierciu.

Niewpuszczania żydów do Polski 
domagają się kupcy polscy w Olkuszu

nie opodatkować się na kupno karabinu 
maszynowego dla armii w wysokości 3 
,zł jednorazowo od członka na okres trzy 
letni.

W planie swej działalności zarząd Sto­
warzyszenia postanowił podjąć propa­
gandę unarodowienia handlu i uświada­
miania w tym celu ludności; przystąpić 
do zbiórki na ufundowanie własnego 
sztandaru i stworzenia kasy pośmiertnej 
kupiectwa.

Do zarządu zostali wybrani pp.: Fr. 
Czernecki — prezes, Józef Świątkowski 
zastępca, Stefan Cichoń — skarbnik. 
Oprócz tego wybrano członków zarządu, 
oraz komisję rewizyjną.

W ub. niedzielę odbyło się walne do­
roczne Babranie kupców polskich w Ol­
kuszu pod przewodnictwem p. Bosaka z 
Ojcowa.

Po odczytaniu sprawozdania a, działal­
ności Stowarzyszenia przez prezesa P- 
Franc. Czarneckiego i udzieleniu zarzą­
dowi absolutorium, uchwalono budżet na' 
rok. bież, w wysokości zl 1.350.

Zebrani powzięli kilka uchwał, a m. in. 
zwrócić się do- p. premiera gen. Sławoj- 
Składteowskiego, ministra handlu i prze­
mysłu oraz centralnego Staw, kupców 
polskich z memoriałem, aby rząd prze­
ciwstawił się j nie dopuścił na teryto­
rium Polski żydów z zagranicy.

Ponadto zebrani postanowili dobrowol­

Samochód bez właściciela 
na szosie pod Szopienicami

Patrol policyjny w niedzielę na szosie 
siemianowickiej w Szopienicach stojący 
bez opieki samochód osobowy A 05.298.

W wozie z nalaziono dowód rejestra­
cyjny na nazwisko Władysława Szymań 
kiego a Warszawy (Nowy świat 37) 
oraz praiwo jazdy na nazwisko kpt. źand. 
Władysława Bołdzianowskiego.

„Zabiłem szatana!”
Obłąkany sekciarz ojcobójcą

W przystępie szału religijnego, 31-letni Jó­
zef Hordijewicz, członek sekty „sztundystów" 
we Włodzimierzu zamordował swego ojca, po 
czym wyHegłszy na ulicę z siekierą, atako­
wał przechodniów.

Morderca mieszkał z 78-letaim ojcem, matką 
i rodzeństwem. Cała rodzina była wyznania 
prawosławnego.

Przed kilku dniami Józef Hordijewicz przy­
stąpił do sekty „sztundystów". 

w Olkuszu (przy ul. Ig. Daszyńskiego), 
ódbędrie saę uroczyste otwarcie pierwsze­
go kursu ubezpieczeniowego dla sekreta­
rzy Związków zawodowych. Cykl wy­
kładów na kursie ma na celu pnzeszkeie- 
nie i zawnajoanijeniie selarebamzy Zwiąaków 
zawodow. z obowiązującymi przepisami 
prawnymi, dotyczącymi ubezpieczeń 
społecznych.
X POŻAR. Z przyczyny na razie nieu­
stalonej spłonęła onegdaj stodoła Pawła 
Maircwnlrawśkiego w Celinach, gm. Mi­
noga.

„ORZEŁ" — Mali bohaterowie.

Przypuszczalnie samochód został skra 
dziony i po wypadku pozostawiony na 
szosie, jest bowiem niezdatny do jazdy.

Jak stwierdziły władze wojskowe, pra 
wo jazdy jest nieważne, bowiem Wł. 
Bołdziancwski, major żandarmerii, 
■amarl już przed 2 laty.

Onegdaj wieczorem podczas kolacji Józef 
Hordijewicz wyjął z ■kieszeni opłatek i wręcza­
jąc cząstkę każdemu z członków rodziny, Hu­

czny przyjęcia komunii św.
Wszyscy za wyjątkiem ojca zastosowali się

do życzenia sekciarza.
Wówczas młody Hordijewicz wpadł w szał, 

porwał siekierkę ciesielską i rzucił się z nią 
na starca. Napadnięty uciekł do sąsiedniego

domu, jednakże szaleniec dopadł go na scho­
dach i kilkoma ciosami siekiery roztrzaskał 
głowę.

Po dokonaniu zbrodni wybiegł na ulicę 1 
wymachując okrwawioną siekierą krzyczał;

„Zabiłem szatana, zabiłem szatana!" 
Szaleńca usiłował rozbroić posterunkowy, 

lecz Hordijewicz wyrwał się i wpadł do ko­

Ojcobójcą zdradza wyraźne objawy obłędu.
misariatu, gdzie go dopiero obezwładniono.

BIEG NA PRZEŁAJ W CZELADZI
W Czeladzi odbył się w trzech kategoriach 

bieg na przełaj. Wyniki o-siągnięte są nastę­
pujące:

W grupce seniorów na trasie 6300 m pierw­
sze miejsce zajął Skucha (KPW Strzemieszy­
ce) w czasie 20:56,3, 2) Szkoc (ATS Czeladź) 
21.4, 3) Bielecki (ATS Czeladź) 21.24.

Juniorzy: 1) Kazik (35 ZDH Sosnowiec) 
11:6,8, 2) W. Rajkowski (ATS Czeladź) 11:25 
3) S. Kościsk (Z. S. Haski) 14:45.

W biegu pań na 500 m startowały dwie za­
wodniczki Sokola z Dąbrowy: 1) Folwarczna 
1:29,2, 2) Paleniówna 1:84.
BRYGADA — TURYŚCI 5:1 (3:1)

W Częstochowie Brygada pokonała Tury­
stów w stosunku 5;1 (3:1). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Maiurerer i Gertowicz po 2 
Heine 1. Dla Turystów Januszewski.
WARSZAWA — HAMBURG 8:8

W sali -warszawskiego Cyrku odbył się mię^ 
dzymiastowy mecz bokserski Warszawa — 
Hamburg, zakończony wynikiem resniso-

MISTRZOSTWA POLSKI W KOSZYKÓWCE
Mistrzostwa Polski w koszykówce, rozgry­

wane w Krakowie w ciągu trzech dni, nie dały 
ostatecznego rezultatu. Obecnie dwa zespoły 
AZS (Poznań) i Cracovia mają po dwa zwy­
cięstwa i będą musiały rozegrać między sobą 
decydujące o tytule spotkanie.

Osiągnięte dotychczas wyniki są następu­
jące: Cracovia — Polonia 57:31, AZS KPW 
55;51, Cracovia—KPW 51:53, Polonia AZS 
45:40, AZS — Craeoria 48:41, ĘPW — Polo-

WIRKUS WYGRYWA BIEG NA PRZEŁAJ'
W parku im. Sobieskiego w Warszawie ro­

zegrany został bieg na przełaj na dystansie 
3.5 km. Wyniki biegu przedstawiają się na-- 
stępująco: 1) Wirkus (Warszawianka) 11:45,9 
2) Gałuszka (KPW Orzeł) 12:46, 3) Osińta 
(Polonia) 12:4'9.
POLSCY NARCIARZE NA ZAWODACH 
W AUSTRII

W Sant Christof koło st. Anton odbyły się 
międzynarodowe zawody narciarskie, w któ­
rych uczestniczyli. zawodnicy polscy. Najlep­
sze miejsce z Polaków zajął Zając, plasując 
się w biegu zjazdowym na 10 miejscu, Schin­
dler był 13. Zając osiągnął 66.1 s. w pierw­
szym zjeździe i 63.4 s. w drugim, razem 129,5 
Zwyciężył Walch 119,7 (61,5 i 58,2).

W kombinacji alpejskiej pierwszym Poto­
kiem był Schindler, zajmując 13 miejsce z cza­
sem 131,2. Zwycięstwo odnieśli Gstrein i 
Schwąlb po 413.

Wyniki zawodników polskich należy uważać 
za bardzo dobre wobec wielkiej konkurencji 
międzynarodowej.
Z ŻYCIA KS BRYGADA 
W STRZEMIESZYCACH

Zarząd klubu wynajął lokal, który znajdu­
je się przy ul. Długiej 46, dom p. Kuchty. . .

Na ostatnim posiedzeniu zarządu ' zostali 
mianowani pp. Kuchta Władysław gospoda­
rzem lokalu, Łuckoś Władysław gospodarzem 
boiska i Szewczyk Jan zastępcą gospodarza 
boiska; poza tym zarząd rozpoczął werbunek. 
członków czynnych i wspierających j w tym 
celu zwołuje na dzień 27 bm. na godz. 10 o- 
gólne zebranie wszystkich członków oraz za­
proszonych gości i sympatyków, na którym 
przedstawiciele powiatowego Komitetu WF i . 
zarządu okręgu udzielą wskazówek,

Zarząd doceniając wychowanie fizyczne 
wziął pod uwagę do utworzenia prócz sekcji 
piłki nożnej; siatkówki, koszykówki orąz ko­
larstwo i pięciobój.

Sekretariat jest czynny we wtorki i piątki • 
od godz. 16 do 19; w tychże dniach odbywają 
się też treningi na boisku.

KS „Brygada" szuka przeciwnika na dzień 
27 bm. do rozegrania pierwszego meczu u • 
siebie, wzamian rewanż na dzień 10 kwietnia- . 
JUGOSŁOWIANIE SZYKUJĄ SIĘ 
DO MECZU Z POLSKĄ

Jugosłowiański związek piłkarski ustalił już 
listę piłkarzy spośród których po ukończeniu 
treningowego obozu wyznaczony zostanie 
skład reprezentacji na mecz o mistrzostwo 
świata z Polską. Lista tych piłkarzy przed­
stawia się następująco: bramka: Glaser i 
Rush; obrońcy: Hiigel, Matosic, Dubac; po­
moc: Lechner, Kokotovic, Ja<zbincik, Knezelik; 
atak: Tymovic, Marijanovic, Vujadonovic, Mo 
zoic, Plese, Sipos.

Słynny jugosłowiański klub piłkarski ,Gra- 
diański" miał rozegrać mecz w Pradze Cze­
skiej z kombinowaną reprezentacją Czecho­
słowacji. W ostatniej chwili Jugosłowiański 
zwiąizek piłkarski zakazał drużynie wyjazdu 
za granicę ze -względu na to, że 7 piłkarzy 
z tego klubu wyznaczono do obozu przed me­
czem z Polską. Związek jugosłowiański oba­
wiał się, że ci czołowi piłkarze mogą ulec kon­
tuzjom.

PRZESADNA SŁUŻĄCA
— Dzwoniłem na Kasię trzynaście tifzył' 

Dlaczego Kasia nie przyszła?
— Bo ja jestem przesądna, proszę pand.,



■KURIER ZACHODNI" wtoreik, 22 IBaTOi 1S3S rafcu Nr. 0.

Nic tak nie zdobi. Pań, jak piękna i czysta cera — 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam stosując

Krem, my dło i puder „L ACT0LIN“
ZĄDAC WSZĘDZIE. 1029
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1 DLA P.T. ODBIORCÓW 
posiadających kuchenki jednopłytkowe lub mających zamiar je nabyć, 
odbędzie się 24.3. b.r. o godzinie 16-30

POKAZ GOTOWANIA
w lokalu przy sklepie Elektrowni, ul. Piłsudskiego 18.
Ciekawe wykorzystanie użyteczności kuchenki jednoplytkowej — oto te­
mat, który;powinien zachęcić Panie Domu ich pomocnice, oraz osoby pro- 
wadzące kawalerskie gospodarstwa.

, ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S.
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DROBNE OGŁOSZENIA

| GABINET KOSMETYCZNY |
„U R O D A”
WŁADYSŁAWY WNUKOWEJ

dyplom, kosmet.

I Sosnowiec, 3-go Maja 15, tel. 62242.
NAJLEPIEJ WYPOSAŻONY I STALE UZUPEŁNIANY W NAJNO- I 

g WSZE ZDOBYCZE Z DZIEDZINY TECHNIKI KOSMETYCZNEJ. — | 
g Zapobiega wszelkim defektom ceny. — Pielęgnuje skóry łojotokowe, konserwuje, do- g 
I* skonali, odświeża urodę, przedłuża jej trwanie. — Usuwa zmarszczki, wągry, prosa-

ki, piegi. — Masaże, kąpiele twarzy, natryski tlenowe, zhiszczanie skóry najnowszym ■ 
sposobem. — Elektryzacja, naświetlania lampami: „Perihel", „Pantahelion", ,.Vitalux“. g 

■ Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs — Fryzowanie rzęs — Depilacja brwi g1“ Pielęgnacja włosów Maąillage Porady i wskazówki. «
NATURALNE OPALANIE SKÓRY ZA POMOCĄ PROMIENI LAMPY „PERICHEL" | 

NAKŁADANIE SZTUCZNYCH TRWAŁYCH RZĘS ■

I. Ogłoszenie
Zarząd firmy i

„FABRYKA LIN i DRUTU,
dawn. A. DEICHSEL S.A.

w Sosnowcu, Niwecka 2 zawiadamia, że dnia 
22 kwietnia 1958 r. o godz. i-ej popoł. odbę­
dzie się w lokalu Spółki

ZWYCZAJNE WALNEZGROMADZENIE Dlllffilili
z następującym porządkiem dziennym;

1) Zagajenie i wybór Przewodniczącego.
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo­

zdania bihmsu oraz rach. strat i zysków za 
1957 rok.

3) Powzięcie uchwały o przeniesienie zysku 
na kapitał rezerwowy.

4) Udzielenie Władzom Spółki pokwitowa­
nia z wykonywanych przezeń obowiązków.

5) Wybór Członków Rady Nadzorczej.
6) Wybór Zarządu.
7) Ustalenie odszkodowania dla Członków 

Rady Nadzorczej.
S) Wolne wnioski. ,
Pp. Akcjonariusze chcący uczestniczyć w 

Walnym Zgromadzeniu winni złożyć w biurze 
Spółki przynajmniej na 7 dni przed powyż­
szym terminem akcje, względnie zaświadcze­
nia po myśli Art. 399 § 2 kod. handl, 1254

Brześć bez żydów
Po znanych zajściach z dnia 13 niaja 

1937 r. rozwój handlu chrześcijańskiego 
w Brześciu n-B. posurwa się w tempie 
rekordowym. Ostatnio daje się zauwa­
żyć masowy napływ fachowych sił z za­
chodnich dzielnic Polski. Bardzo żywą 
działalność rozwija również Stowarzy­
szenie kupców chrześcijańskich, które 
liczy obecnie 535 członków.

Ostatnio uchwalono program dokszital 
cania kupiectwa miejscowego drogą fa­
chowych odczytów. M. in. p-.iruszane bę­
dą sprawy nadzoru nad artykułami spo­
żywczymi i ich fałszowamiism oraz obo­
wiązujących przepisów wekslowych i 
czekowych.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ MEBLE

stołowe, sypialnie, sztu 
ki pojedyńcze. Nowocze 
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. — 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw.
Uwaga! Firma I. Tom- 
cziyk, 1-go Maja 14 nie 
ma nic wspólnego z 
moją Firmą.

BIURKO GABINE­
TOWE LUB PO­

KOJOWE 
jasne kupię zaraz w 
ratach. Zawiercie Bank 
Ludowy, 3 Maja 1, u 
p. T. Swiderskiego.

KUPIĘ 
urządzenie sklepowe. 
Zgłoszenia do Redak­
cji pisma pod „Uraą- 
dzenie". 1S20

DO SPRZEDANIA 
place budowlane ładne 
suche w Dąbrowie Gór 
niczej. Wiadomość Dą­
browskiego 15 m. 5.

1266

SIATKI 
ogrodzeniowe druciane, 
kompletne ogrodzenia, 
tkaniny wykonywą

„TARAN”
Zakład Druciany So­
snowiec, Będzińska 17, 
t®. 62495. 11S4

ZA CENĘ 
kupującego sprzedani 
parcelę, centrum mia­
sta. Oferty pod „So­
bieskiego" Kurier Za­
chodni. 1260

DOM
do sprzedania w Ząb­
kowicach z wolnym 
mieszkaniem do wyna­
jęcia. Wiadomość: *Dom 
kolejowy, Pajek.

1209
SKŁAD 

materiałów aptecznych 
i farb M. Piaskowski

75 ZŁOTYCH 
okno i drzwi sklepowe 
nowe komplet sprze­
dam. Katowice, Piłsud­
skiego 61 m. 7. 1261

w Zawierciu, ul. Piłsud 
skiego 5 — poleca kar 
bolinę sadowniczą fir­
my Azot oraz gwaran­
towane nasiona ogro­
dowe i pastewne. 1219

SALONIK 
stylowy do sprzedania. 
Wiadomość; Dąbrowa 
Górn., ul. Ogrodowa S

RÓŻNE
ZARZĄD

Spółki Łowieckiej w 
Rogoźniku — ogłasza 
przetarg na wydzier­
żawienie polowania na 
okres 6 lat wzwyż, o 
obszarze 572.1921 ha, 
położonego w miejsco-' 
wości Rogoźnik, powia 
tu Będzińskiego, gminy 
Bobrowniki. Roczna 
dzierżawa polowania 
rozpoczyna * przetarg 
kwotą 500 zł wzwyż. 
Pp. Oferenci proszeni 
są o składanie ofert do 
15 kwietnia 1958. A- 
dres Zarząd Spółki Ło- 
wieckiej w Rogoźniku, 
ul. Kościuszki 114, po­
czta Wojkowice Ko­
morne k-Będzina. 1254

NAUCZYCIELKA
z Zagórza obok Dąbro. 
wy zamieni się na in­
ne miejsce w Zagłębiu, 
w Krakowskim lub Kie 
leckim. Zgłoszenia Fi­
lia K. Z. Dąbrowa.

— Najchętniej sypiam na podłodze. Nie o- 
bawiam się wtedy, że jakiś mężczyzna leży 
pod moim łóżkiem.

„DAR POMORZA" PŁYNIE DO OJCZYZNY 
Statek szkolny „Dar Pomorza" pod pełnymi 
żaglami w drodze powrotnej do Gdyni, gdzie 

zawinie między 12 a 15 kwietnia ro

SZYLDY 
szklane, — reklamy 
świetlne, litery drew­
niane, metalowe — i 
wszelkie napisy wyko-

BOLESŁAW 
JAŻDŹYK 
Sosnowiec, Legionów 
24 (Wawel). 788

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNA 
służąca -w średnim 
wiekią, uczciwa, czy­
sta, umiejąca gotować 
Zgłaszać się ze świa­
dectwami od godz. 18 
do 20-ej, ul. Nowopo- 
gońska 3, m. 5. 109?

POTRZEBNA 
sklepowa do Filii i 
pralni chemicznej. Z 
Sosnowca z kaucją. — 
Dąbrowa, ui. 3 Maja 
15, Augustowski.

KINO
łlffll

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ Potężne arcydzieło filmowe p.t.

„Przy dzwiach MWf 
r Film ten pozostawia silne j niezatarte wrażenia
|j w roi. gŁ SABINA PETERS bohaterka „Szesnastolatki"

OLGA CZECHOWA, IWAN PETROWICZ

Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę o godz. 15.3Ó

KINO
HALI
Warszawska

Dziś Film, który będzie atrakcją Sosnowca p.t.

Jw szuka uiitti”
J Role główne: Wspaniałe sceny lotnicze
18 Wiśniewska, Cybulski, Wysocka, Milecki,

Orwid, Chmurkowska, Dominiak, Szubert i w.in:

—■y- DZIŚ!
Spencer Trący, Gladys George i Franhot Tonę 

w potężnym sensacyjnym filmie

Po wielkiej wojnie 
reż. W. S. Van Dykę

KINO
.EUEIT

Początek I seansu o gc^z. 17.30 w niedzielę o godiz. 15.30

KINO-TEATR 

„Pfflll 

l.MuMi 
i S-ka 

w Sosnowcu 

hm. Kim Me

Dziś MARTA EGGERTH
w najlej^zym i najweselszym filmie p. t. 

„UBÓSTWIANA” 
Udział bieinze również trzech najtep. komików wiedeńskich: 

Paweł Horbiger, Hans Moser i Theo Lingen 
Czarujące piosenki! Szampański humor! Niebywała wystawa! 
Z całym poczuciem odpoiwiedziairaośo: zapewniamy, że „Ubó­

stwiana" jest filmem pierwszorzędnej wartości.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 T . ... , ,
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 1 Wiersz milimetrowy jednotomowy: na I-ej strome, względnie przed tekstem 1 zł.; w tck-

Administracja: Piłsudskiego 4. Tel. 640P3 8 g ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłosze-
Kednlttor naczelny przyjmuje I g nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70. mm:
ad godz, 11 — 1 i od 6 — 7. "ee w niedzielę i święta 25*/« drożej. Układ tabelaryczny 25“/« drożej. Numery dowodowe płatne.

Rękopisów redtekcja nie zwraca. j O Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

3 SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
| Pb 10 wyrazów w keżdean kosztują: 
fl 30 drobnych ogł. 20 zŁ

20 drobnych ogł. 13X19 zŁ
10 drobnych ogt ?X«> ri.

8 5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po S-

BĘDŻIN, Małachowskiego 7, teL 7.13.91. — DĄBROWĄ, Krótka 13. — GRODZIEC, KiosK p. Łacińskiego — kllŁLcfe, Sienkiewicza” >
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. iśordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. __ ZA­
WIERCIE, 3rgo Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupx - ŻARKL Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, -Wieczorkowa, Staszica 27, KAiSIMIERZ — PęRĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mącska.


